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Prenumerata zagraniczna 


Smutna noc Warszawy. 


Wspólny grób bohaterskich lotników 


Zwłoki złożono tymczasowo w podziemiach Św. Krzyża. 


Warsza 14 września. Pociąg 
wiozący zwłoki bohaterskich lotni- 
ków przybył około godz. I-ej wno- 
cy do Warszawy. Na dworcu o- 
czękiwało przeszło 

dwa tysiące osób, 
na ulicach zaś tłumy publiczności. 
Kondukt ze zwłokami lotników 
przeciagnął ulicą Marszałkowska 
do kościoła Św. Krzyża. 

Zebrane na ulicy tłumy zalega- 
ły nietylko ulice położone w okolicy 
dworca, lecz całą prawie przestrzeń 
od dworca do kościoła Św. Krzvża. 

O godzinie 2-ei po północy na u- 
licach śródmieścia rojno było jak w 
godzinach 

największego ruchu dziennego, 

W ciągu dnia dzisiejszego pod- 
złemia kościoła Św. Krzyża, w któ- 
rych złożono zwłoki lotników sa do 
stępne dla publiczności od godziny 
Q rano do 6-ej wiecz. 

Jutro o godzinie Io-ej rano odpra 
wiona zostanie msza żałobna przez 
ks. biskupa Galla. Nad otwartą mo- 
giłą wygłoszony będzie 

szereg przemówień, 
które rozpocznie szef aeronauty" 
ki pułkownik Rayski. Zwłoki ś. p. 
por. Żwirki i Ś. p. inż. Wigury zło- 
żone zostaną we wspólnym grobie 
przydzielonym bezpłatnie przez 

ks. kardynała Kakowskiego. 


PODZIĘKOWANIE. 

Warszawa, 14 września. 'Wdo- 
wa po Ś. p. por. Żwirce oraz siostra 
ś.p. inż. Wigury nie mając możno- 
ści podziękowania wszystkim za oka 
zane współczucie i pomoc 

złożyły w prasłe oświadczenie, 
Że przed zupełnem załamaniem się 
pod ciosem strasznego nieszczęścia 
uchroniło je głównie to najszczer- 
sze, serdeczne współczucie i świa- 


Rok VIII. Nr. 254) 


domość, że w ogromnym, swym bó- 
lu opierają się o 
ramię całego narodu. 
a * LJ 


W dniu wczorajszym rozeszła 
się wiadomość o nagłym zgonie wdo 
wy po ś.p. por. Żwirce. P. Żwirkowa 
miała rzekomo umrzeć wskutek 
ańewryzmu serca. Na szczęście po- 
głoska ta okazała się nieprawdzi- 
wa. Powstała ona wskutek ciężkie- 
go omdlenia w jakie popadła wdo- 
wa po bohaterskim lotniku podczas 
transportu zwłok. 


NIEURZECZYWISTNIONY 
PLAN Ś. P. POR. ŻWIRKI. 
Bydgoszcz, 14.9. Według ustalo 

nego planu ś. p. por. Żwirko miał 
zamiar przybyć incognito do Byd- 
goszczy wraz żoną i dzieckiem. Jak 
wiadomo, właściciel wielkiego zakła 
du fryzjerskiego, p. Kirski, przy u- 
licy Gdańskiej, jest teściem naszego 
bohatera przestworzy. Na zaprosze 
nie teścia właśnie Ś. p. Żwirko miał 
przyjechać w dniu 20 bm. do Bydgo 
szczy, celem odpoczynku po mecza- 
cvm locie okreżnvm dookoła Euro- 
DY oraz po... niemniej męczących o- 
ficialnvch przyjęciach. 

Po kilkudniowym nobvcie w Byd 
goszczv państwo  Żwirkowię za” 
mierzali nastepnie skorzvstać z za- 
proszenia dvrektora największego 
hotelu w Zakópanem „Bristol“, aże 
by tam spędzić dalsze sześć tygodni 
i skorzystać z zaofiarowanego mu, 
zasłużonego odryczynku. po. wiel- 
kich trudach i odniesionym zwycię- 
stwie. 

Nieubłagana śmierć naszego 
zwycięzcy i bohatera narodowego 
nie pozwoliła na urzeczywistnienie 
tvch planów. Tymczasem stało się 
inaczej. 


Znaczki 


pocztowe 


ku czci bohaterów. 


Warszawa, 14 września Jak słychać ników śp. por. Żwirki i inż. 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów zamie Znaczki te maja być przeznaczone 


rza wypuścić nową serję znaczków pocz 


Wigury. 


frankowania listów nadawanych pocztą 


towych z odpowiedniemi wizerunkami dla lotniczą. 


uczczenia pamięci tragicznie zmarłych lot! 


o. 


Wyrok w procesie Szpicbródki. 


„Król kasiarzy* skazany na 6 lat więzienia. 


Wczoraj wieczorem po 4-godzinnej 


naradzie sąd okręgowy wydał wyrok w 
procesie słynnych kasiarzy, Główny oskar 
żony Cichocki-Szpicbródka i Stempel zo- 
stali skazani na 6 lat więziena pięciu in- 
nych oskarżonych — na 4 lata więzenia; 


Po uchwaleniu francuskiej odpowiedzi dla Niemiec. 


Członkowie gabinetu francuskiego po uch waleniu odmownej 


miecką notę w sprawia wolności zbrojeń. 


Palmade, 2) min. spraw Renoult, 3) prem jer Herriot, 4) 


trzech na 3 lata więzienia; Mirecka — je 
dyna kobieta na ławie oskarżonych— na 
jeden rok więzienia; pozostałych trzech 
oskarżonych uniewinniono. Skazanych na 
tychmiast pod silną eskortą 
do więzienia. 


odstawiono 


dla ' 


Ceny oglószeń : 


raed tocstem t, i -sza stroos $ gr. sa w. mer 
tam, strons 5 iam, 


19 gr. awyczajne 15 qr.. strona 10 ramów, drobm 


w takńcie 40 gr. nekrolog 

2 gr. ta wyraz. dle poszukujących pracy M gr 

sajmniejsze ogłoszenie 1,20 gz.; dla nezróbot. | zł, 

Jęłoszenia dwukolorowe o 50 proc. drożej ogło* 

(zenia zagraniczne ' trójkolorowe e 100 proo, areś: 

«a termin druku ' treść egłoszeńś administrac": 
mie odpowiada, P, K. O, Nr. 68009, 


- A . * . 


_ Łódź, środa 14 września 1932 r. 


Echa eksplozji w porcie nowojorskim. 


Pan Kirski dowiedział się o stra- 
sznym wypadku podczas nabożeń- 
stwa w kościele Klarysek. Ugodzo' 
ny tym okropnym ciosem, padł zem 
dlony i musiano go wynieść z ko- 
ścioła. 


ARMJA CZESKA ZŁOŻYŁA 


KONDOLENCJE NA RĘCE MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO. 
Warszawa, 14 września. Marszałek 


Piłsudski otrzymał następującą depeszę 
od dra Viskovskyl'ego, ministra obrony 
narodowej w Czechosłowacji: 

„Ekscelencjo! 'W imieniu Armji Cze- 
chosłowackiej proszę Pana i Wojsko 
Polskie o przyjęcie wyrazów głębokiej 
svmpatji z powodu tragicznej śmierci 
por. pil. Źwirki. 

Śmierć tego bohatera, który ostat- 
nio zdobył dla Polski wawrzyny w 
Challenze'u międzynarodowym samo- 
lotów turystycznych, jest dla: nas tem 
więcej tragiczna, iż zginął on przy oka- 


Poszukiwanie ofiar eksplozji kotła na stat ka „Observation“ w porcie nowojorskim. 


zï złożenia nam wizyty w locie do © © 

Czechosłowacji, gdzie entuzjastyczne O t t h l G g } ) 

ue. Skazaniec przed śmiercią rozmawiał z popem. 
Minister obrony narodowej dr. Vi- f A" a E aoi 

skovsky“. | Paryż, .14.9. P.A.T. Wstẹępneļięcia popa. Przed śmiercią Gorgu- 


łow powiedział: 

— Nie jestem monarchista, ani 
komunista. Umieram jak wszyscy 
chłopi w Rosii Sowieckiej. 

Skazańca wyprowadzono na pod 


W odpowiedzi Pan Marszałek prze-|czynności do egzekucji jak obcina- 
słał następującą depeszę: nie włosów na karku i wycięcie koł- 

„Dr. Viskovsky, minister obrony na-|nierza u koszuli wprawiły Gorguło- 
rodowej — Praga. wa w stan 

Bardzo dziękuję Panu Ministrowi za wysokiego zdemzrwowania. 


serdeczne wyrazy współczucia, którel Przez cały czas morderca prezyden* |wórze więzienne i o godzinie $-ei 
otrzymałem od Pana i Armii Czechosło| tą Doumera szeptał niezrozumiałe |min. 52 

„wackiej z. powodu tragicznej Śmierci; słowa i-wkońcu zgodził sie na przy- zgilotynowano. 

par. Zwirki. 7 3 , | SWYJÓRE ŚREM 


Jednocześnie proszę o przyjęcie 
mego serdecznego podziękowania dla 
tych dowódców i oddziałów Armji Cze- 
chosłowackiej, którzy oddali honory na 
szym dzielnym lotnikom i okazali 

tak wiele żołnierskiej życzliwości 
*sobec tego tragicznego wvpadku. 

Marszałek Polski Józef Piłsudski 

Minister Spraw Wojskowych". 


Wstrząsałący zgon zredultowżnego pracownia 
Zmarł z glodu na progu swego pracodawcy. 


Warszawa, 14 września 55 letni Ka jego zakładach graficznych. Zredukowa- 
rol Krzemiński, zecer, zamieszkały przy ny przed niejakim czasem, miał u swego 
ul. Żytniej 16 w Warszawie. pracowa! b. chlebodawcy jeszcze pewna kwotę pie 
dłuższy czas u Leona Komorowskiego w aieżną do podjęcia. 


STRATOS RY EET Mimo czestego odwiedzania 
Zazdrość czy litość? 


Epilog tragedji miłosnej tancerki. 


zwlekał z zapłałą należności, 
W dniu wczorajszym Krzemiński w 

Kowalski skazany na 3 lata w ęzionia. 
| Łódź, 14 września. Rozprawie przecjwko | również chciałaby ze mną umrzeć. Jak strzela nie miał nie w ustach. 


swego 


|dał się znowu do Komorowskiego i zaża- 
|dał zapłaty, podnosząc, że od rana nikt w 
| domu 

Ksaweremu Kowalskiemu o zabójstwo tancerki łem, z jakiego powodu dokładnie nie pamięsam W czasie długotrwałego sporu o aależność 

z „Louvreu* Anny Przydworskiej dokonanej | słyszałem tylko głosy ludzkie, gdy przybyli sę. | Krzemiński, zdenerwowany, naale upad 

13-g0 maja w jaj mieszkaniu przy ul. Sienkiewj- | siedzi na ratunek lecz byłem oszołomiony. 1 straci! przytomność. 

cza Nr. 29, przysłuchiwały się tłumy publiczno- | Przew: „Czy ona też strzelała 7“ Po przeniesieniu do bramy zman 

$o , | Osk, Nie. przed przybyciem lekarza pogotowia, 

Po sprawdzeniu personałjj Kowalski na py- 
tanie przewodniczącego przyznał się do winy. 


Osk, Nie. 


| PRZEBIEG TRAGEDJI. 
(Dokończenie ze str. 2-ej) 


Następnie Kowalski głosem przytłumionym 
i przerywanym ikaniem składa wyjaśnienia: | 
„W przeddzień zbrodni, udaliśmy się wie- 
czorem do mieszkania Przydworskiej, gdzie ona 
zajmowała się robótkami ręcznemi, ja zaś czy- 
tałem książkę. Około godziny 22,30 Przydwor- 
ską oświadczyła, iż czuje się zmęczoną i pra- 
gnie się położyć spać Prosiłem ją, by pozwo- 
liła mi skończyć książkę, która mnie ogromnie 
zaciekawiła. Położyła się wówczas do łóżka i 
zasnęła, a ja ułożyłem się po godzinie na ko- 

zetee | zasnąłem- 

Zziębnięty przebudziłem się po godzinie, a 
wówczas Przydworska obudziła się również i 
czyniła mi wymówki, iż nie położyłem się obok 
niej. 

Uczyniłem to wówczas i spaliśmy 
de rana. 

Około godziny 7-ej zbudziliśmy się, W cza- 
sie ubierania toczyła się między nami rozmo. 
wa wW czasie której oświadczyłem, że jestem 
bez pracy i muszę skończyć z życiem  Rewol. 
wer leżał na stole. Przydworska prosiła mnie 
bym: tego nie czynił, oświadczając, że i ona 


Dolar i funt w Łodzi, 


Prywatnie dolar papierowy w żą 


razem 


nie» 


odpowiedzi 
Od lewej strony ku prawej: 1) min. fin. 


na 


minister Paul Boncour. 


Nalej podsekretarz stanu. 


(daniu 8.91, w płaceniu 8.00; dolar | Wczomuj przybyła do Warszawy z Gdyni wy cieezka Kteratów i dziennikarzy szkockich, 
lzłoty w żadaniu 8.06. 1 płaceniu Ww wycieczce biora udział: czołowy pisarz szkocki Compton Mac Ken. dyrektor 
18.04; funt angielski w żądaniu | radjostacjj w Edynburgu Cleghorn l'homson, zastępca dyrektora radjostacji 
21.10, w płaceniu 21.00; rubel złoty | Moray Mac Larren, znany kom pozytor i kierownik muzyczny radjostacji 
w żadaniu 4.63. w płaceniu 4.63;| W Edynburgu John Whyte, wybitny publi cysta Philip Jordan, reduktor naczelny 
marka w żądaniu 2.11. w płaceniu „Glasgow Evening News'* Nillar i redaktor naczelny „Radio . Times“ Eric Masch- 
2.10: za 100- franków francuskich | witz. Wycieczce towarzyszy attache ambasa dy polskiej w Londynie p. Fr. Bauer - 
w żądaniu 25.10. w płaceniu 35.00. | Czarnomski. Nu ilustracji widzimy gości szkockich, których część  przywdziała 


narodowe stroje, na Dworcu Głównym w Warszawie. 


a AR: 


A A 
Dźwiękowy Kino-Teatr 


„LUNA 


Dziś wspaniała premiera. Dziś wspaniała premiera 


Arcyfilm produkcji francuskiej p. t. 
w zoli 


| 


głównej 


PW 


siaąże Bouboule* 


Król fantazji í humoru, genjalny kombisator, dziecko paryskiege przedmieścia, 
NADPROGRAM: Aktnałnoścł. Początek seansów o godz. 4'ej p,p. w soboty niedziele i święta poranki Passe-Partout i bilety wolnego wejścia nieważne, x pode SAPTYERRIRCYJPT CA 


Georges Milton 


Epilog tragedji miłosnej tancerki. 


(Dokończenie ze str, 1-ej) 

Przew. Ile zarabiał w czasie pracy w Rudz- 
kiej Przędzalni ? 

Osk. 109 zł. tygodniowo. Ojciec mój jest 
majstrem murarskim, dość zamożnym przeto 
w domu nie nie dawałem na utrzymanie, lecz 
pieniądze zarobione zużywałem na% własne po- 
trzeby. Miałem oszczędności w sumie 600 zł. 
oraz motocykl, lecz gdy utraciłem pracę sprze- 
dałem go. 

Dalej zarówno Sąd. jak I prokurator oraz 
obrona dążą do wyjaśnienia stosunku między 
zabójcą i jego ofiarą, powody zatrzymania 
Przydwors%iej przed wyjazdem do Gdyni, gdzie 
otrzymała posadę fortancerki, Pzewodniczący 
zadaje pytanie” 

Kiedy poznał Przydworską 

Osk. W lutym 1932 r. B--iliśmy się nieraz. 
Płaciłem w Louvrze rachunii po 20 do 209 z} 

Przew. Czy miał się zamiar żenić z Przed- 
worską ? ‘ 

Osk. Nie, 

Przewodn. Czy utrzymywał bliższe stosunki ? 

Osk: Tak. 

Przewodn . A jak Przydworska odnosiła się 
do oskarżonego ? 

Osk, Może myślała, że się ożenię. Była dość 
Inteligentna, czy jedna£ była wykształcona, 
nie wiem. 

Przew. Czy często nocoweł u Przydworskiej ? 

Osk. — 4 razy w cięgu okresu znajomości- 

Przewodn Kto wynajął mieszkanie ?? 

Osk. Przydworska. Byłem z nią wówczas | 
pożyczyłem 40 zł. albowiem za pierwszy mie- 
sląc zapłaciła 80 zł. 

Przew. Ila zarabiała jako fortancerkat 

Osk, 11 zł. oraz kolacja. 

Przew: Dlaczego oskarżony 


znawał w czasie śledztwa? 

Oskarż Czułem, że umię i było mi wszystko 
jedno, 

Przew. W jakiej pozycji strzelał? 

Osk, Oboje leżeliśmy na łóżku. 

Przew. Co was łączyło obojga? 

Osk. Głęboka sympatja, 

Przewodniczący: Czy robił 
wymówki, że tańczy z innymi? 

Osk., Nie to przecież był jej zawód. 

Adw. Biłyk: Co oskarżony rozumie 
określenie „głęboka sympatja” ? 

Oskarżony namyśla się przez czas dłuższy, 
poczem oświadcza, iż napewno się oboje kochali. 

Prok. Czy w okresie, gdy przyjaźnił się z 
Przydworską, miał narzeczoną ? 

Osk. Tak Miałem oficjalną nazeczoną w 0S0- 
bie niejakiej Trajanówny, lecz ns dwa tygodnie 
przed zabójstwem zerwałem z nią, a to również 
z powodu braku. pracy, 

Przewodniczący: Co zamierzał wobec tego 
zrobić z sobą, skoro z narzeczoną zerwał, a z 
Przydworską którą kochał nie miał zamiaru 
sią żenić? 

Os*%arżony nie umie na to pytanie odpowie- 
dzieć.” 

Po przesłuchaniu śwładków którzy nie nowe- 
zo do sprawy nle wnieśli, zabra? głos prokura- 
tor, który domagał się surowego ukarania za- 
bójcy. 


Przydworskiej 


przez 


WYROK, 

Po naradzié Sąd ogłosił wyrok, którego mo- 
cą 27-letni Ksawery Kowalski uznany został 
winnym zabójstwa  fortancerki Anny Przy- 
dworskiej i ca przestępstwo to skazany został 
na 3 łata więzienia z pozbawieniem praw. Sad 
zasądził 200 na 


p 
= 


koszta w wysokości złotych 


odmiennie ze- | rzecz matki zabitej tancerki: 


Dziś zaćmienie księżyca. 


Reozpocznie się 

Dziś nastąpi niemał całkowite zaćmienie księ 
życa. Pamiętamy jeszcze cjwa przepiękne zeszło 
roczne zjawiska, podczas których cień ziemski 
stopniowo zakrywał tarczę księżyca. 
nastały półtoragodzinne ciemności, tak, że widocz 
ne były wszystkie gwiazdy. a księżyc świecił bay 
dro słabym brunatno-czerwonym Światłem. Otóż 
podczas obecnego zaćmienia cień ziemski zakryje 


TA, 
aż wreszcie 


tylko 0.982 średnicy tarczy księżycowej. Efekę bø 
dzie ten. że tylko wąziuteńki rąbek księżyca będwie 


jasny, zaś reszta całkowicie pogrążona w cieniu 


o godz. 22-e'... 
Wygląd nieba jednakże nie będzie inny. niż pod- 
Warunki widzialności 


beda bardzo dogodne, gdyż środek zaćmienia przy 


czas całkowitego zaćmienia. 


pada na godzinę 22. 
Momenty zaćmienia się następujące. 


wschód księżyca e 17.30 
wejśce księżyca w półcień ziemi g. 19.05 
wejście księżyca w cień g. 2018 
środek zaćmienia g 22.00 
wyjście księżyca z cienia g. 23.48 

g. 0.36 


wydócje z picie 15. 0, 


Dr. PF 


RARKOWICTZTOWA 


powróciła 
Choroby skórne, weneryczne | moczopłciowe. 


Zawadzka 14 tel. 166-35 
Przyjmuje od 8 do 11 rano I od 8 do 8 wieczór. 
W niedziele i święta od 9-ej do 1-ej. 


DOKTÓR 


. Sołowiejczyk 


M i skórne, weneryczne | moczopłciowe 
powrócił 


PIOTRKOWSKA 99, TEL.144-92. 


Przyjmuje od 4 do 6 i 8 do 8 wiecz. 


DOKTÓR 


S. KANTOR 


Jhoroby skórne, weneryczne i 


Ewangiealicka 2, 


moczopłelowe. 


tel. 129-45 


Przyjmuje od 8 do 2 1 od 6 do 8-ej. Dla pań od 5 do s! 


Dr. med, 


S. Warszawski 


owrócił 
Choroby wewnętrzno 
Specjalność żołądka i kisrek 


KILINSKIEGO 86, TELEFON 109 23. 


DR. MED. 
Niewiażski 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne i  moczopłciowe. 


Frzyjmuje od 8 do 11 1 od 6 do 9 pp. W niedziele 
it święta od 9—1 pp. Dla pań oddzielna poczekalnia, 


DOKTÓR 


H. WOŁKOWYSKI 


Powrócił 
Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90. 
Choroby skórne, weneryczne | moczopłciowe 

Leczłenie inmpą kwarcowa., 


lod 6 do 9, w niedziele 


“ 


m Kiling 


spec. chor. wenerycznych, 
nych i włosów (porady seksualne) 


| Choroby skórne, weneryczne i 


Segielnian ma 7; — telefon 141-32 


er 


skór- 


prym NADRZE JA 2 TEL Se 28 "niedziele 


1 święta od 10 do 12 w poł, 


Dr. Heiler 


Chorcby skórne, weneryczne moczopłciowe. 
przeprowadzili się na nl. 
Tauwytiiiła 3 tə! 179-89 


Przyjmuje do 10 rano 1 od 4 do 8 wiecz,, w niedziele 
t święta od 11—2 pp. Dla pań oddzielna poczekalnia, 


DOKTÓR 


EA. Lubicz 


moczopłciowe. 


Przyjmuje od godz, 8 — 10, 12 — 2 5 — 8 wiecz 
Wniedziele i święta od B do 11 rano, 


Dr „ned. 


H. Klaczkowa 


położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 99 tel. 213-656 


Przyjmuje codziennie od 10 do 12 1 od 6 do 8 po poł. 


Dr. Med. 


Ea. Nitecki 


Chorrby skórne, weneryczne moczopłciowe. 


NAWROT 32, zę 213-13 
Przyjtauje od 8—10 rano Íi od 4—8 wicz, 
w niedziełe i świętn od 9 do 12 w pot 


DOGKTÓ 


ZIOMKOWSKI 


ul. 6 Sierpnia 2. 

Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe. 
Od 8—3,30, 2—4 i 7,30--0 wiecz. 
w niedziele od 10 do 1 po poł. 


. « L/ 
Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Zatarg między Reichstagiem a rządem 
Rzeszy nadal się zaostrzył, Komis Główna 
Reichstagu zażądała, aby przed nią stanął kan- 
cierz Papen | minister spraw wewnętrznych 
Gayl. Rząd Papena wysłał pismo do prze- 
wodniczącego koimisj, w któremi zaznaczył, że 
żaden z ministrów mle zjawi się na posiedzeniu 
Reichstagu, dopóki prezydent Goering nie cofnie 
swego listu o odrzuceniu dekretu, rozwiązujące- 
go parlament, 

Prezydent Reichstagu Goerljng wysłał Hst do 
prezydenta Hindenburga, prosząc go o niezwło- 
czne uchylenie dekretów gospodarczo » finanso- 
wych. 

Pismo Qoeringa wskazuje, że kategoryczne 
votum nieufności wyrażone kancierzowij Pa- 
penowi winno być powodem ustąpienia gabine- 
tu przeciwko, któremu wypowiada sję 95 pro- 
cant reprezentantów narodu niemieckiego. 

Autor listu pros?! prezydenta Hindenburga © 
cofnięcje Papenowi zaufamia, jakiem prezydent 
do tychczas obdarzał. 

Do gmachu Reichstagu wkroczyła w nocy 
policja i przeprowadziła pomimo protestu dy- 
rektora gmachu rewizję, rzekomo w poszukiwa- 
nin maszyrv piekielnej. 

(—) Samolot „Latająca Rodzina” pułkownika 
Hahnia został odnaleztony w pobliżu Gren- 
landji, Pasażerowie zostaną wzięcj na okret 
Rząd amerykański podjął nicłatywę zakazania 
lotów transatlantyckich, ; podejmowanych jedynie 
dla rozgłosu. 

(=) W Chile doszło do ponownego bunin 
komunistycznych studentów. Polłcja opanowała 
sytuację ? aresztowała wszystkich sprawców. 
Podczas walki o gmach uniwersytetu trzy osc- 
by zostały zabite, kiikadziesiąt odnłosło rany. 

(—-) Naczelnik wydztału statystycznego w 
Łodzi p. Edward Rosset zamianowany został 
członkiem - korespondentem włoskiej _instytucj! 
naukowej, p. n. „Comiłeto Italjano per 10 Stu- 
dio det Problemi della Popolazione“ w uznaniu 
zasług, położonych na polu badań demograficz- 
| nych. 

(—) W Mandżurii doszło do ponownych 
krwawych walk między powstańcami chiński 
mi pod dowództwem generała Ma (który wed- 
= doniesień japońskich dawno już miał zgi- 

326), a oddziałami japońsk' «mi. Chińczycy od- 
R kilka zwycięstw I zbliżają się do Charbi- 
nu, 

(—) Jeżdźcy polscy zdobyli wi ; Rydze jpn- 
kor narodow 4 47 

(ZW Kwh zostań Skaza mi na śmierć za 
Szpiegostwo na rzecz Rosji Andrzej Kataczak i 
| Pawet Marwik. Trzeci-z szajki Teodor Matat- 


= GvLL>LPGL—>—QGoLoL>,LLv—ee Lecce NĄ a Z NN NA 


ciuk został Skazany na 15 lat ciężkiego więzie- 


ria, : 

(—) Wdowa po $. p. poruczniku ŹŻwirce o- 
trzymała od Marszałka Piłsudskiego następują- 
cą depeszę: 

„Przesyłam pami słowa głębokiego współ: 
czucia z powodu śmierci Ś. p. Jej męża. Ś. p 
por. pilot Franciszek Żwirko  chlubnie zapisał 
się na kartach polskiego lotnictwa. Trwała pa- 
mięć, jaka po nim zostanie niech pani I syno- 
wi urmniejszy ból w tak ciężkiej chwili. 

Mimster spraw wojskowych 
(—) Józef Piłsudski 


Marszałek Polski, 2 


(—) Bilans Banku Polskiego za 1 dekadę 
września wykazuje pokrycie banknotów į na- 
tychmiast płatnych zobowiązań wyłącznie zło- 
tem 39,28 procent, złotem 1 dewizami 43,15 pro- 
cent. 
DEL PETRARN EARN EATA ZORY A ZPORR 

GABINETY 


KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
choroby skóry i włosów 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatwierdz. przez władze państwowe 
Dr. med, Lewinsonowej 
ŚRÓDMIEJSKA 27, tel. 143-63 od 10 r. do 8 w. 
Chirurgja kosmetyczna, żylaki, odmrożenia, 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specja:istów 
ZAWADZKA | 
czynna Od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele święta od 9—2 pp 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH : SKORNYCH 


PORADA 3 zł. 


SZAFĘ, stół, krzesła używane kupię Adres do 


TTS NL TE 


Straszna zbrodnia obłąkanego. 


Zmasakrowane zwłoki 


Białystok, 14 września. Wojewódzki 
szpital dla umysłowo chorych w Chorosz 
czy, stał się widownią tragicznego i wstrzą 
sającego wypadku. 

Do kancelarji szpitala przybyła jakaś 
kobieta i podał się za bliską przyjaciółkę 
30-letniege pucjenta Mikoluja Kalinowskie 
go ze Starosielc. Kobieta ta prosiła o ze 
zwolenie 

na widzenie się z chorym. 
Zezwolenie zostało udzielone. 

Kalinowski, którego wezwano do kance 
Barji udał się wmz z przybyłą do rozległe 
go parku szpitalnego. Po upływie 4 godzin 
Kalinowski wrócił do swego oddziału szpi 
talnego z podrapaną twarzą, i krwawemi 


5 3 $ : 
w zamknietej piwnicy. 
pręgami na szyi. 
Służbie, śmiejąc się, 
wesoło oznajmił, 

że zamordował swoją „żonę“ i nareszch 
się jej pozbył. Po dłuższych  poszukiwa 
niach całego purku i budynków szpitalnych 
znaleziono wreszcie w piwnicy w, ruiaach 
b. pałacu Branickich, potwornie zmasakro 
wane zwłoki kobiety. Jak ustalono, warjat 


udusił przybyłą kobietę, po walce z nią sto 
czonej. 
Zwłoki zabezpieczono do przybyciu 


władz sądowo śledczych, toż:«mości ofiary 
zbrodniczego furjata dotychczas nie zdoła 
no ustalić z powodu braku jakichkolwiek 
dokumentów przy zwłokach. 


86 więzmiów bolszewickich 


powróci jutro do Polski. 


Donoszą ze Stołpców, iż w zwią 
zku z majacą nastąpić w czwartek 
15 b. m, wymianą więźniów politycz 
nych między Polską, a Sowietami 
odbyła się konferencja komisji pol- 
sko-sowieckiej, która ostatecznie u- 
staliła program wymiany oraz 


liste wieźniów, 
, . . . [4 r 
którzy zostaną wymienieni. Wśród 
wymienianych 86 wieżniów  bolsze- 


wicy wydadzą II księży, którzv 15 
bm. przyjadą do Stołpców, a mia- 
nowicie: ks. infułat T. Skalski, ad- 
ministrator apostolski diecezji 


Koło, 14 września. Komenda policji powiato- 
wej w Kole otrzymała telefonogram nakazują- 
cy zatrzymanie samochodu wartości 10.000 dol 
Piękna limuzyna została skradziona na uiicach 
Poznania członkowi zagranicz. misji handlowej. 

Na zasadzie zawiadomienia komendant policji 
w Kole wydał odpowiednie zarządzenia dziec- 
ki którym wczoraj o godzinie-11 wieczór skra 


Uczenica pod 


żyto-l3k 


mierskiej i b. proboszcz parafji ko: 
ścioła św. Aleksandra w Kijowie, 
ks. W. Skalski, ks. Sokołowski. ks. 
Bojalski, ks. Tóźwik, ks. Prewen- 
czułski, ks. 'Troski, ks. Przerębiel, 

Andryszewicz i ks. Sawicki, o 
raz dwaj księża prawosławni. Po- 
zatem beda wydani znani polscy 
działacze: Marcinowski,  Tarosze- 
wicz i Borowski, którzy skazani by: 
li przez sady sowieckie 

na długie ciężkie więzienia 
(odbywali kare na Łubiance w Mo 
wie). 


Warszawski złodziej 


w drogiej limuzynie. 


dziony samochód zatrzymano, 

Prowadził go kierowca nieśak! 

Władystaw Szatkowski, 
zamieszkały w Warszawie. 

Przy Szatkowskim znaleziono wszełkie po 
trzebne do przekroczenia granicy dokumenty, 
Szofera - złodzieła osadzono w więzieniu. Samo- 
chód zwrócono prawemu właścicielowi. 


samochodem. 


£«ronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, 14 września. W dnia wczorajszym, o 
godzinie6 po pdd na icy Poludniowej 
przefóchena została przez samochód 13-letnfa 
zamieszkała przy ulicy Pomorskiej 31. Zał. 
dmanówna odniosła ogólne obrażenia ciała. le- 


Podziękowanie. 

Zarząd Policyjnego Klubu Sportowego w 
Łodzi składa podziękowanie Sz. P, P, Emestów 
nie, Sadowskjemu,  Darskiemu i Boczkow- 
skiemu, artystom teatru „Gong“ za bezintere- 
rowne występy podczas zabawy ogrodowej w 
Helenowie zorganizowanej w dniu 11 września 
|e b. dochód naszego Klubu. ZARZĄD, 


Re 2 APROERNPANRNDOPRPRZ 
Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 


Pomoc i skutek ber 


z RUPTURY, 


du się sar 
ety ortopedyczne. 


i skrzywienie kręgosłupa leczniczych 
już wszyscy lekarza orzekli, 
beznadziejny. 


przebytej gruźlicy kostnej ustepuje 


prawia się, „Bóg zapłać”, 


jako też kalectwa nie welno 
zaniedbywać, gdyż skutki dla tycia ludzkiego 
tą bardzo niebezpieczne, Ruptura staje się 
wielką fak głowa ludzka i konewka spowodo 
"sć może śmiertelne powikłania kiszkowę 
Specjalna lecznicze bandaże ortepedyci 
+ gumowe mojej metody usuwają radyka nie 
uniebezpieszniejsze i naizastarzalsze rip- 
ury w mężezyzn, kobiati dzieci. Na skrzy- 
vienis pł. $ ważę pt przeciw tworze- 
ów i gruźlicy, leczn. gor- 


: płaskich bolących stóp, wkłady ertope- 
dyczne. Sstuezne ręce i nogi. 


Świadectwa pochwalne wystawili prot. uniwersyt: Frot, Dr. R. Barącz 
prol. dr. J- Marischier, prol. dr. B, Kielnnowski. 
Spec. jJ. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa 


Łódź, ul, WOLCZANSKA ur. 10, front parter tel, 221-77 
Przyjmuje od 9—1 i od 3—7, 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych last konieczne. 

Ubezpieczonysh w Kasie Chorysh m. Lodzi przyjmuję. 
PODZIĘKOWANIE. 

Na tem miejscu składam serde czne podziękowanie JWP, Dyrektorowi 

J. RAPAPORTOWI, zamieszkałemu w Łodzi przy ul, Wólczańskiej 

zaaplikowanie synowi mojemu Henrykowi lat 18, 


że stan zdrowia mojego syna jest zupełnie 
Dziś dzięki WP. Dyr. J. Rapeportowi, syn czuje mię bar- 
dzo dobrze i jest na najlepszej drodze do 
opuszczał przez lat dwa. Niedowład kończyn 
porta a co za tem idzie stan zdrowia syna mego z dnia na dzień po- 


Dąbrowa Górnicza ni. Dabrowska Wr. 16. 


Fela Zażdman, uczennica szkoły powszechnej, 
karz pogotowia. ratunkowego po, udzieleniu po 
mocy przewłózł ofiarę wypadku do domu rodz! 
ców. 


W podwórzu przy ul. Żórawiej 32 spadł 2 
dachu komórek i odniósł złamanie nogi 37-letni 
Władysław Ziesubek zamieszkały w tymże do: 
mu. Ziembka przewieziono na kuracię do szpi- 
tala. 


W bójce ulicznej odnieśli okaieczenia 30-letni 
Jan ł 26-1etnf Tomasz Walczakowie. zamieszka!! 
w Lutomiersku, pod Łodzią. Wałczakom udzie. 
lił pomocy lekarz miejskiego pogotowia ratunko 
wega. 


eperacji, 


Dla akrzywionych nóg 


10 sa 
choremu na gruźlicę 
aparatów ortoped. w ohwill kiedy 


opuszczenia łoża, które nie 
(paraliż) jako następstwo 
dzięki staraniom WP, Dyr. J, Rapa- 


(—) TOMASZ WILTOB 


7378789090% 8026582292 9838589083838 


| Przyjmuje od godz, 8 do i | Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dla niezamożnych oeny lecznio. 


1 święta od godz, 9.ej do 1-ej. 


administracji pod „Okazyjnie*, 


OPRLPRPREERERLLPRPR 


Wspaniala farsa a Chaplinem p. t, 


„CHARLEEw OPAŁACH” 


i aktualności filmowa, 


Dźwiękowy Kino-Teatz 


CORSO” 


IRZZYA 


Dziś i dni następpych! Wielka Bomba Smiechn! 
filmie 


Pat i Patachon "e" Wynalazcy prochu 


Film, który spędza smutek | Film, który każdy widzieć musi! 
koszałek w dni powszednie o 4 «i w 


Już jutro, w czwartek, 15 września r. b. Ina- 
uguracyjna premiera wielkiej, aktualnej rewii pt. 


Zielona 2/4, 


„CYRULIR” 


Teatr artystyczno - literacki 


w soboty. niedziele, | święta o 12-aj. Anons: Następny program „lO-ciu u PAWIAKA“ 


=" 


p_a AE ARa Na a OE T a PY E aa WTZ EL APT 
Wielka rewja aktualna w 2-ch aktach (21 obrazach), Napisali: 

Zaczynamy golić Dr, Pietraszek, prof. Ptaszek; O'Yelly, A. Wiast, J, Ros, St Belski 
W programie 1. Napad na Łódź wykona caly ZERpÓŃ, 2. Girlaski, 3. Wątpię, wykonają: J. Winiarska | S Laskowski, 4 Z czeg.o oni żyją?, wykona $. Belski, 5, Mała tancerka, wy: 
kona A. Suchcjeld f tancerki, 6, a k s a tuman, wykona J. Wieniarska, 7. Pośrednik, wykonają: 5. Belski, R. Gierasiński, S. Laskowski i K. Słupczyński, 8. Wesołe więzienie, wy: 
konają: Z. Halama. F. Pam i K. Słupczyńsć 9% Zawsze będę cię kochała, wykona Z. Terne 10. Przesądna wykonają: J. Chmurkowska i S. Laskowski. 14, Cyruilk zaczyna golić, wy: 
kona R. Gierasiński oraz cały zespół, 12, Zaczarowana grota, wykonają: Z. Halama, F. Parnel, J, Klimaszewski į tancerki, 13. Wamp, wykona B. Gilewska, 14. Altrulstki, wykonają: J; 
| {w gmachu „SCALI”, Śródmiejska 16. epa i J. Wieniarska, 15. V alse chaloupes wykonają: F. Parnel i K. Słupczyński, 16. Może tak, może nie wykona Z. Terne, 17. Żołnierzyki, wykonają: B. Gilewska i tam 
tel. 232.33) , 18, Szwejkier artllerist, wykona R. Gierasiński, 79. Adam 1 Ewa, wykonają: Z, Halania i F. Parnel. 20, Katlusza, wykonają J. Wiemiarska, A. Suchcicki i tancerki. 24 

f RA. Choć goło, locz wesoło, wykona cały zespół. 
SZW  Feżystuja: W. Wraszal, Charaoeralją: P. Parnel, Kapolmiatra; Z- Fiąjcatocii. Dovorator: J, Galew ski, Kier, art, F, Parne Kier, Adm B, Majdo., Codziennie 2 przędnt. 


Izo O g. 7,90, Tl-zie 0,45 w, 
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W królewskiej siedzibie Hearsta. 


„Kryzys już mija“ - 


twierdzi 


St. Simon (Kulifornja) we wrześniu. 
Trudno opisać wspaniałość siedziby kró 
ja prasowego — Hearsta. Jest tutaj wszyst 
ko: piękne apturtamenty, ko-ztowne dywany 
i zbiory obrazów - arcydzieł mistrzów 
pendzlt, jest w pięknym parku także ba- 
jeczny basea, ozdobiony marmurowemi po- 
sągami. Zbytek, aczkolwiek wytworny, 
ma coś przytłaczającego w sobie, 
zwłaszcza wobec ogromnej ciszy, jaka panu 
je dookoła. KSW 
Obiad podano w wielkiej sali pałacu, 
w której panował półmrok, gdyż na oświe- 
tlenie składały się tylko świece. Przy sto 
le poznaliśmy gwiazdę filmową, Marion 
Devis, która dnia tego odgrywała rolę pi- 
ni domu, oraz najsłynniejszego dziennika 
rza Ameryki, Artura Brisbane. pobierają 
cego królewskie honorarja od Hearsta. 
W toku obitdu zdarzył się drobny in- 
cydent. Ktoś zagadnął Hearsta mimocho- 


dem: 
Czyj yacht jest większy? Astora czy 
pański? 


Hetrst otarł usta serwetką i odrzekł pół 
głosem, niemal niedosłyszalnie: 

— Mój jest większy, mój... 

W odpowiedzi tej nie było nic, świadczą 
eego o dumie, zadowoleniu lub zarozumiało 
ści. Było to proste stwierdzenie prawdy, 
odpowiedź ścisła, i nie więcej. 

Patrząc na Hearsta podczas obiadu, trzeba 
było stwierdzić spokój, uduchowienie, lecz 
i pewne zmęczenie także, uwydatniujące się 
nb jego twarzy — obliczu człowieka, który 
w życiu swem 

osiągnął wszystko, 

eo osiągnąć się dało: 

W Anglji nabył zamek, dawniejszą sie 
dzibę Olivera Cromwella, do domu swego ' 
Ameryce sprowadził najpiękniejsze okazy 
sztuki starego Światn, i całemi latami już 
przebywa wśród niebywtłego zbytku swego 
domu. Tutaj podejmował niejednego już 
snakomitego gościa, pomiędzy innymi też 
i księcia Walji. Budował porty w dowol 
mych miejscowościach, by yachty jego mia 
ły gdzie zarzucić kotwicę i stanąć w przy- 
stni... Jednego tylko wyczytać nie można 
z jsgo twtrzy: 

czy jest szczęśliwy? 

Po obiedzie zaprosił nas do swego gabi 
netu i tutaj dopiero, przy jaśniejszem 
oświetleniu, skonstatować mogliśmy, że jest 
starszy, niż wydaje się na pierwszy rzut 
oka. Prawdopodobnie dobiega już siedem- 
dziesiątki, ale pruch i sporty zachowały 
ma rzeźkość i zdrowie. 

Jedynie bliższa obserwacja jego twarzy 
domyślić się pozwala, że życie leży ju 
poza nim. 

Hearst naogół ule udziela wywiadów ni 
komu, lecz nam bardzo chętnie ztkomuni- 
kowtł kilka szczegółów o sobie. 

— Ojciec mój, — rzekł nam, — był sena 
torem w San Francisco i właścicielem dzien 


amerykański magnat 


lecz dła zapewnienia sobie wpływów poli- 
tycznych. Gdy ukończyłem nuuki, zapytał 
mnie, co zamierzam robić w tem życiu. 
Oświadczyłem mu, że najchętniej obiąłbym 
kierownictwo jego dziennika, Myśl ta nie 
wzbudziła w nim entuzjazmu, gdyż był zdu 
nia, że na dziennikach nie robi się intere 
sów. 

Tutaj człowiek, który co miesiąc zarabia 
kilka miljonów dolarów na swoich wy- 
dawnictwach, zaśm'uł się głośno. 

— Pomimo to zrobiłem swoje. Jak paa 
widzi, ojciec mój mylił się pod tym wzglę 
dem — — — — 

Nie mogliśmy powstrzymać się od pyta 
nia, które wciąż wracało nam na myśl: 

— Czy doznał pan wiele szczęścia w ży 
clu? — ztgadnęliśmy Hearsta. 

— Może, — odpowiedział, — Może... 
Było szczęściem mieć takich rodziców, ja 
kich ja miałem. A drugiem mojem szczę- 
ściem było, 

że lubiłem pracę. 
Niema nic piękniejszego nù świecie ponad 
prowadzenie dziennika. Lubię ten zawód, 
od urodzenia stworzony jestem na dzienni 
karzh. Jest to zawód, 
którego nauczyć się nie można, 

trzeba już przyjść na Świat z wrodzonemi 
do tego zdolnościami. Cóż to zm piękny za 
wód! Dziś jeszcze, jako człowiek stary, od 
czuwam cały jego urok. Jest to życie sa- 
mo: wszystko tętni, dzień każdy przynosi 
coś nowego i dosthrcza nowej siły do wal 
ki — — — — 

Zamilkł na chwilę. Poruszyliśmy inny 
temat. 

— Jaka jest sytuacja w Ameryce? 

— Niewątpliwie nastąpiła już poprawa. 
Zmiany nie mogą — oczywiście — ujawnić 
się z dnia na dzień, W'e wyrażam swe naj 
głębsze przekonanie, gdy mówię: kryzys 
już minął, W najkrótszym czasie poprawi 


prasowy. 


się konjunktura bankowa; akcje już po- 
szły, w górę. =.“ 
Oporski. 


a 


Polacy radnymi wielk ego Charbina. 


Osobliwy konglomerat narodowości 


Rząd nowego państwa Mandżu- 
Go (Mandżurii) nosi się z zamiarem 
wciagnięcia do pracy w samorządzie 
charbińskim wszystkich grup naro- 
dowościowych, zamieszkujących 
Charbin. Samorząd ma być wprowa- 
dzony z chwilą utworzenia wielkie- 


Bestje w eleganckich ubraniach. 


Nożem w brzuch za milczenie. 


W godzinach porannych dokonano w 
miejscowości San Miguel mrożącego krew 
w żyłach morderstwa. 

W odległości około 7 kilometrów wd 
wspommn. miejscowości położona jest plan- 
tacja drzewek owocowych należących do 
niej. Pio Rupoli. Zamieszkuje on dom w 
towarzystwie żołay, dwojga dzieci i dwóch 
robotników. Podczas gdy Rapoli leżał je- 


szcze w łóżku a żona z dziećmi 7 najdowa- 


Wdzięczność... 


jest dziś doprawdy zjawiskiem bardzo 
rzadkiem a jednakże tysiące kobiet nie- 
jednokrotnie wyraziło swe uznanie i zach. 
wyt dla preparatów Herba. Po wielu bez- 
skutecznych próbach į zawodach przeko- 
nały się, że jedynie niezrównane mydł 
Herba radykalnie uwolniło je od wszel. 
kich szpecacych nieczystości cery. Piegi, 
wągry, liszaje itd. znikają szybko į nieza. 
wodnie przy regularnem używaniu mvdłe 
Herba — zawiera ono bowiem tak sku 
tecznie działające ekstrakty ziół leczni- 
czych. Przez codzienne mycie się mydłem 
Herba zapobiega sie również tworzeniu Sie 


tych nieczystości. Mydło Herba jest spe | 


cjalnie spreparowane dla wrażliwego na 
skórka twarzy. Krem Herba stanowi idea! 
ne uzupełnienie tej pielęgnacji: odświeża 
t udelikatnia cerę, tworząc trwały pod. 
kład pod puder na cały dzień. Do nabycia 
iuż od zł. 0.90. 


ła się w kuchni wpadło do domu 
trzech zama. kowanych mężczyzn 
zapędzili robotników oraz kobietę z dzieć- 
mi do kąta pokoju i chcieli rozmówić się 
z właścicielem. Jeden z nich udał się do sy 
pialni, drugi trzymał straż pod drzwiami a 
trzeci trzymał w szachu kobietę i robotni- 
ków. Bandyta bił nieludzko Rapoli'ego, by 
zmusić ʻo do wskazania mu miejsca gdzie 
przechowuje gotówkę lecz bezskutecznie. 
Torturowuł go w dalszym ciągu nożem za- 
dając mu głębokie cięcia lecz Rapoli mil- 
cml, uparcie nawet wówczas gdy żgaął go 
głęboko nożem w brzuch. Gdy kobieta któ. 
rą torturował drugi bandyta nie chciała po 
dać miejsca gdzie leżały pieniądze znujdu- 
jący się w sypialni morderca przeciął jed- 
nem uderzeniem noża szyję nieszczęśliwe- 
go Rapoli i wrócił do kuchni, by zmęcać się 
w dalszym ciągu wrz z drugim  bandytą 
nad żoną zamordowanego. 


Kobieta od'aiosła ciężkie obrtżenia i 
wreszcie zamknęto ją wraz z dzećmi i robo 
mikami w jej pokoju. Poczem bandyci za- 
częli przeszukiwać mieszkanie. Niewiaądo 
mo co wpadło w ich ręce ponieważ kobie- 
ty dotychczas nie można było przesłuchać. 
Morderstwo to sprawiło ogromne wrtżenie 
ma całej lu"ności San Magnel. Policja robi 
wszystko, bv wykryć morderców. Posznki- 
wania rtrudnia fakt, że ani dzicci ani robo 
tnicy nie moga dhé rysopisu bandytów. Jedy 
nym punktem oparcia mogą być ich ele- 
gunckie nbrania. 


Manewry międzydywizyjne na Wołyniu. 


go Charbina t. j. po admiuistracyj- 
nem przyłączeniu do miasta 

kilkunastu gmin podmteiskich, 
stanowiących już oddawna składo: 
wą część miasta, co ma nastąpić na 
tesieni r. b. 

Zdając sobie sprawę z doniosłe 
igo znaczenia, jakie mieć może, za 
Irówno dla sprawy rozwoju polska 
| madżurskiego zbliżenia ekonomiczn 
go. iak i dla ochrony interesów go 
spodarczych i spraw kulturalno 
oświatowvch ludności polskiej, obec 
ność przedstawicielstwa polskiego v 
przyszłym samorzadzie lokalnyt, m 
stanowiła Polska Izba Handlowa 
Charbinie wziąć na siebie inicjatyw: 
akcji w tej sprawie. 

W wykonaniu powyższego posta 
nowienia przeprowadzona zosta!” 
przez Izbę ewidencja 

polskiej własności nieruchome], 
zestawienie wysokości obciążeń. po: 
datkowych ludności polskiej Charbi- 
na oraz zestawienie wysokości inwe- 
stycy! polskich w Mandżurii Północ- 
nej, gdyż przy obecnym układzie sto- 
sunków wysokość inwestycyj i obcią 
żeń podatkowych bedzie niewatpli* 
wie najpoważniejszym argumentem 
w przyszłych rozmowach na temat 
udziału poszczególnych narodowojci 
w samorządzie charbińskim. 

Charbin jest miastem o wybitnis 
miedzynarodowym składzie ludności 
Zaludnienie miasta stanowią, kolej- 
no wymienieni pod względem liczeb* 
ności: Chińczycy, Rosianie, Ukraiń- 
cy. Japończycy, Polacy, Korearczy= 
cy, Gruzini, Ormianie, Tatarzy, An- 
glicy, Niemcy, Amerykanie, Grecy, 
| Litwini, Łotysze, Czesi, Francuz, 
Włosi, Węzrzy, Belgowie, Dnńczy- 
cy, Holendrzy. 

Możliwości szybkiego i dużego 
rozwoju miasta oraz obszerne pełno- 
mocnictwa w dziedzinie administra- 
cji, bezpieczeństwa, szkoluictwa, szpf 
talnictwa it. p., które mają być przez 
rząd Mandżu-Go dane przyszłemu 
samorządowi wielkiego Charbina, 14 
kładaja na wszystkich przyszłych 
członków zarządu miasta 

duże I poważne obowiązki. 

Z tytułu międynarodowego cha- 
rakteru Charbina obowiązki przy‘ 
szłej polskiej reprezentacji będą 
szczególnie doniosłe, gdyż każde jej 
wystapienie będzie siła faktu nabie- 
rało cech wysfapienią na. międzyna_. 
rodowem forum. 1 

Słusznie jednak zaznaczaja „Li 
sty Charbińskie', że „waga i znacze- 
nie polskie: reprezentacji w samorzą- 
dzie, pomijajac w tej chwili kwalifi- 
kacie osobiste jej członków, bedzie 
tem wieksza, im bardziej zaznaczona 
będzie państwowa i narodowa odręb- 
ność polskiej reprezentacji od jej oto- 
czenia w zarzadzie miasta“. 


Szef Sztabu armji Stunów” Zjednoczonych gen. Mac Arthur obecny był na muaewrach międzydywizyjnych pod Równem, na które | umer YZYTTCZNKZZRYZZNKONAOJĄ 


zaproszeni zostali również i zagraniczni attaches wojskowi, akredytowani w Wtrsza wie. 


Ilustracje przedstawiają: gen. Mac 


Arthura w rozmowie z sowieckim attache wojskowym oraz szefa Sztabu generalnego gen. Gąsiorowskiego, obser wującego ukcję 


piechoty. 


(zy jesteś czlonkiem L.0. P. D) 


nika „San Francisco Examiner". Dzienni 
ka tego 
nie prowadził dła zysków, 
VIRGIL 
F, MARKHAM 
Rista KUSI 
amerykafiska. 
30 Przedruk wzbroniony. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Naczelnik więzienia w Franklinie "otrzymał 
peczkę oryginalnych listów, pisanych przez mło- 
dą dziewczynę, podpisującą się pseudonimem 
Pat do starszego od niej młodzieńca, którego 


| aazwała Dubroskym. 


(ry mu polecił 


Gdy zainteresowanie Ilstami doszło do zeni- 
tu. otrzymał zaproszenie do bogatego od czasów 
szkolnych niewidzianego kolegi Aldricha, któ- 
wyszukać autorkę listów 
skarb zakopany przez Dubroskiego. Naczel- 
nik więzienia przyjął misję I obiecał, że posta- 
ra się, aby go z posady wyrzucono. , 

Po kilku awanturach w więzieniu przyjęto 
ego dymisję. Rozpoczął poszukiwania w No- 
wym Jorku. Uwagę jego zwrócił pasażer w kra 
ulastych spodniach. Wsiadł do taksówki I po- 
iechał za nim, 

W pogoni za nim | jego bogdanką wślizgnął 
się do zakonspirowanego lokalu przestępców, 

Spotkał tam poznanego już dawniej wśród 
przestępców groźnego bandytę Raffy Guka, 
który go znał pod pseudonimem Fultza, Guk 


| 


lac wzamian pomóc mu w jego  poszukiwa- 
mach. W śledzeniu Masona miała „Fultzowi” 
pomagać kochanka Guka. 

Raffy Quk kazał Fultzowi wykraść Masono- 
wi kompromitujące zdjęcie fotograficzne. 

W mieszkaniu Masona natknął się na rezy- 
dentkę hrabinę Sieffert, która również poszuki- 
wała tajemnic Masona. 

Nagle powrócił Mason, którego Fultz i hra- 
bina Śledzili z ukrycia. 

x # 4 
bok odchylił się poziomo i 
wyjął z wewnętrznego wyżło- 
wąski, biały pakiechk. Nasłtęp- 


e mu śledzić mlejakiego Masona, obiectu- 


¿ Jeden 
Mason 
bienia 


nie zamkną? ramę, zeskoczył z kalory- 
fera i poszedł zajrzeć do lewej, dolnej 
szuflady biurka. Odrazu zauważył, że 
ktoś w niej przewracął, i rozejrzał 
się ze strachem po wszystkich kątach 
pokoju, widocznie przewidując zasadz- 
kę: Zdołałem dostrzec, że ręka, którą 


sięgał do sznura lampy, żeby ją zgasić, | lem tu za nim. 


drżała i nie odrazu trafiła na sznur. 


Idąc pociemku ku drzwiom _ halłu.| ciśnięte zęby. — Czy go jeszcze do- 


musiał przejść koło mnie. Wysunąłem 
się naprzeciwko z palcem na guziku 
latarki elektrycznej, ale on wpadł tym- 
czasem na kogoś innego. Z pod palca 
wytrysnęła mi smuga światła bez mei 


woli. Jednocześnie zatoczyłem się i o|idc, że tracę siły. W głowie mi szu- 
mało nie upadłem. Mason wydał stłu- miało. Peru osunął się na dno auta. 


miony okrzyk przerażenia i również 
się zatoczył. Odepchnął mnie rękami 
— coś upadło — biały pakiecik zniknął 


Ww mroku, za kręgiem światła. Potem siał wiedzieć, że był ścigany i Śświado- 


światło zgasło i Mason wypadł do hal- 


j Mądry Juljan uciekał. 


z] 


nocy wieściła bliskość śwítania. 

Jedna z czerwonych  latarń stała 
na środku ulicy tak, jakeśmy ją posta- 
wili, druga była przewrócona i zdruzgo 
tana. Ulica wydawała się pusta. Trzy- 
inając Peru, rozejrzałem się bezradnie 
naokoło. 

Z mroku budowli po drugiej stronie 
ulicy wypadła nagle taksówka. 

— Wsiadajcie — rozkazał mrukliwy 
głos — coście się tak guzdrali? 

Taksówka ta czekała na nas prawie 
od dwóch godzin. Wepchnąłerm do niej 
Peru i sam wsiadłem. 

— (idzie on się podział? — zapyta- 
tem gorączkowo. — Miał auto. 

— Ten mały typ! Miał. Podjecha- 

— Gomć go! — rzekłem przez za- 
gonimy ? 

— O, dogonimy! Dogoniłbym, choć 
by uciekał samolotem. To on przewró- 
cił tę latarnię, 


Padłąqm ciężko na siedzenie, czu- 


Pognaliśmy aleją z szybkością pięć- 
dziesięciu mil. Dość daleko przed na- 
imi uciekało samotne światło. Mason mu 


mość ta obudziła w nim djabła. Może 
też był pijany alkoholem, lub kokainą. 


Lm >>> 1. A ZZ A WZ 


Człowiek. Na szczęście taksówka miała potężny 


Nie wiem, jak to się stało, że Mason 
stracił władzę nad kierownicą. Pomi- 
mo wczesnej godziny jezdnia i bulwar 
były skropione wodą i przez to bar- 
dzo śliskie Może która opona pękła, a 
to przy ciężkiej maszynie i szybkiej 
jeździe może się latwo stać przyczyną 
katastrofy. W rezultacie nasza zwie- 
rzyna wpadła dwa razy ną chodnik, 
wywróciła jakieś blaszanki, zarzucila 
musnęła hydrant i stoczyła się na bul- 
war. 

Wpobliżu wznosiły się magazymy i 
bulwar był oświetlony. Byliśmy już w 
połowie bloku. gdy ogromna: maszy- 
va zarzuciła drugi raz ìi runęła w wodę 
do góry kołami. 


W dziesięć sekund później znala- 
złem się na skraju bulwaru i spojrza- 
łem wdół, na czarną wodę. 

Cofnąiem się do taksówki. 

—  Uciekajmy — rzekłem. — Zaj 
trzy minuty będą tu tłumy. 

Uciekliśmy Pierwszą Aleją, siea 
ni krzykami i nawoływaniem, wśród 


których dał się słyszeć pierwszy gwi 
zdek policviny. 

— Dokąd? — zapytał mój kierow- 
ca. 
, — Mnie wysadź na stacii kolei pod- 
ziemnej na Osiemdziesiątej Szóstej — 
odparłem — a jego zawieź do łaźni 
tureckiej. Jeżeli wyjdzie stamtąd ży- 
wy to dostarcz go Raffy'emu. 


dzenia, nie dano mi odpocząć. 

Nie miałem już teraz najmniejszych 
wątpliwości, że Mason był Mądrym 
Julianem. Jego śmierć pozbawiła mnie 
szansy, na którą pracowałem od wie- 
lu tygodni. Gdyby Raffy wiedział to i 
powicdział mi prawdę, byłbym się u- 
rządził zupełnie inaczej. 

Nagle chwyciłem © się r 


ekami za 


głowę. A może Rafiy wiedział? Przy- 
pomtiatem sobie wyraz jego twarzy, 
kiedy mu powiedziałem, że szukam 


Mądrego Juljana. Zdziwienie, a potem 
chytry półuśmiech. Wiedział: Wie- 
dział! I naumyślnie nie powicdział. 
Zdięty goryczą, zerwałem się bez 
aamysłu i pobiegłem do telefonu. O- 
strożność nakazywała nie dzwonić do 
niego z domu, ale wtedy sie nie zasta- 


j nawiałem. Połączyłem się szybko i za- 


raz zabrzmiał mi w ucho jego głos: 

— O co idzie? Kto mówi? 

— Ja — zna pan mój głos. 

— 07 Ma pan? Dlaczego pan się 
nie zgłosił zarąz osobiście? — zapytał 
skwapliwie. 

Naturalnie poznał mnie. 

— Powiem później. Stało się to | 
cwo. Ale czy... 

— Wiem. Tony wrócił z taksówką, 
Ma par, czy nie? 

— Powiem później. Słuchaj pan... 

— Do cholery z tem „później“. Cae: 
muś pan tu nie przyjechał? 


który mógł rozwiązać moją zagadkę, u-| motor 1 zaczęliśmy go doganiać: Chcąc 
ciekał. To mnie tylko w tei chwili ob-| "as zgubić, zaczął skręcać na każdym 
chodziło. To i Peru szukający wyjścia "Ogu. Ale i to mu się nie udawało, bo 
poomiacku. Porwałem go za kark i wy| miał cięższą maszynę od nas. 
ciągnąłem na korytarz. Na szczęście Naturalnie policja mogła się wdać 
Mason, wchodząc na górę, zapalił świa; w nasz pościg lada chwila. Robiło się 
tło w dolnym hallu. To mi ułatwiło u-| coraz gorzej. Gdzieś koło Alei Lexing- 
poranie się z Peru. Gray Mason wy-|tońskiej Mason skręcił na zachód, 
przedził nas o pół minuty. Napewno u- Może w tej ostatniej minucie na- 
słyszano nas w całym domu, ale to już; prawdę oszalał. Ogromne auto szoro- 
nie miało teraz znaczenia, bośmy ucho-| wało spadzistą ulicą, kołysząc się rie- 
dzili. bezpiecznie na boki, prosto na otwarty 

Drzwi frontowe stały otworem, | bulwar. pod którym toczyły się wody 
wyciągnąłem Peru na dwór. Szarość last River. 


— ..widzę, że wystrychnięto mnie 
ra dudka. 
|  — Gdzie pan jesteś? 

— U siebie. Niech mi pan... 

— Proszę natychmiast przyjechać. 

— [obrze. Ale dlaczego... 

Rozłączył się. 

Przed wyiściem ogolem się, cdyż. 
czekała mnie jeszcze jedna włzyta i 
włożyłem najlepsze ubranie, oraz czar 
ne kamasze i czarny krawat bez szpił 
ki, jak na pogrzeb. Faktycznie prze- 
widywalem pewnego rodzaju pogrzeb. 
Nie swói własny. naturalnie. (D. e. nA 


ROZDZIAŁ XV. 
STŁUCZONE KOLANO. 

Udałem się na Pięćdziesiątą Siód- 
imią do domu Raffvego. Ale ponieważ 
lnie, chciałem dzwonić, żeby nie budzić 
Ilndzi, a na pukanie do dzwi od tyłu nie 
odpowiedziano, wróciłem do siebie- 
Wypatrzyłem odpowiednią chwilę, że- 
by mnie nie zauważyła urzędniczka, 
siedząca na dole przy - biurku, i we- 
mknąłem się na schody. Wszedłem 
na piętnaste piętro o własnych siłach. 

Wziąłem prysznic i rozciągnąłem 
się na łóżku. Ale jak było do przewi- 


ha 29 stoly. 


obserwowano nową falę spraw eksmisyj- 
nych. Niektóre sądy są formalnie zawa- 
-lone temi sprawami. Szczególnie wzrasta 
liczba spraw eksmisyjnych w dzielnicy 
= śródmiejskiej. Zjawisko to szczególnie 
j jest groźne wobec zbliżającej się zimy. 
_ Niektórzy administratorzy dostarczają 
= sądom sprawy eksmisyj masowo. Są 
= gospodarze, którzy skarżą lokatora na- 
| tychmiast po upływie ustawą dozwolone- 
. go okresu 2 miesięcy zalegania. Są nato- 

miast domy, których gospodarze i rządcy 
| załatwiają wszystkie sprawy polubownie. 
|  Niewiadomo, kto lepiej na procesach są- 
dowych wychodzi, gdyż skarga o eksmi- 
sję stanowi broń obosieczną. Są lokato- 
rzy, którzy przewlekają sprawy eksmisy|- 
| ne po 2 lata a nawet dłużej, przez cały: 
j czas nie płacąc komornego. 


a . 


Na niektórych ulicach stołecznych po- 
zostaly jeszcze słupy drewniane telefo- 
niczne lub telegraficzne, Słupy takie nie są 
„dokoracyjne”. Przed kilku laty rozpo- 
częło się przenoszenie przewodów pod zie- 
mię. Dokonano tego od bramy ogrodu 
Baskiego przy ul. Mazowieckiej do ul. Ka- 
rowej, na pl. Piłsudskiego od ul. Królew- 
skiej do stacji telegrafu na ul. Fredry. 
Obecnie rozważany jest projekt umie- 
szczenia pod ziemia wszelkich przewodów, 
przebiegających przez miasto. Zwłaszcza 
dotyczy to międzymiastowych linij telefo- 
nicznych. 


Teatr Nowy pod dyrekcją Stefana 
Krzywoszewskiego gra codziennie wesołą 
komedję lekką W. Sterck'a pod tyt. ,„Mi- 
łość już nie w modzie" w interpretacji Je- 
_ rzego Leszczyńskiego, Leokadji Pancewi- 
=- czowej i Ludwika Fritschego, Reżyserja 
| Jerzego Leszczyńskiego. Dekoracje Karola 
Frycza. 

. 


| Stwierdzono, że wiele firm warszaw- 
| kich nie posiada pozwoleń na zaijnsta- 
lowanie urządzeń reklamowych i z tego 
powodu nie opłaciło podatku miejskiego. 
W razie gdyby interesowani w najbliż- 
-~ szym czasie nie uiścili tych opłat, wymie- 
rzone im będa, oprócz samych opłat, kary 
przewidziane w ustawie o tymczasowem 
uregulowaniu finansów. komunalnych. 


ji 


j 


i ui 


Niejednokrotnie poruszana była spra- 
| wa zanieczyszczania chodników przez wła- 
Ścicieli sklepów, wymiatajacych rano od- 
padki na ulicę. W śródmieściu sprawę tę 
częściowo unormowano. Raporty dozor- 
ców miejskich, zamiatajacych ulice, spo- 
wodowały częste karanie winnych. Go- 
rzej przedstawia się sytuacja na ulicach 
niegładkich, zamiatanych przez dozorców 
domowych. Dozorcy ci żądaja od właści- 
cich sklepów opłat za wynoszenie Śmieci, 
w przeciwnym razie składają raporty do 
policji Na tem tle dochodzi do ciągłych 
nieporozumień, W sprawie tej ma być wy- 
dane zarzadzenie komisariatu rzadu. 

|OD 


TEPCIE MUCHY — 


rozsadniki chorób! 


ROBERT DIEUDONNE. 


En 
Dziecko. 

Rozmawialiśmy paląc fajki: kolega 
mój po piórze Michał Herberlin i ja. 

Po śniadaniu zaciągnął mnie do swe- 
go gabinetu oznajmił mi z ożywieniem 
zamiar zrobienia objazdu dziennikarskie- 
go po stolicach całej cmal kuli ziemskiej, 

W kulminacyjnym punkcie opowiada- 
nia jego lokaj wsumąwszy się cicho do 
pokoju podał mu na tacy bilet wizytowy. 

„— Patrzcie państwo! — zawołał Her- 
berlin jakgdyby mile zdziwiony. 

— Czy pozwolisz mi przyjąć tę dame? 
— dodał niezwłocznie zwracając się do! 
mnie. 

Podniosłem się chcąc przejść do s% 
słodniezo sałoniku, lecz gospodarz domu 
wstrzymał mnie słowami: 

— Ależ zostań! Nie jesteś zbyteczny, 
mój drogi! Zapewniam cię. Jest to młoda 
osoba, która prosila mnie kiedyś o połe- 
cenie powieści swoj memu wydawcy. Opo 
wiem ci to szczegółowo później. 

— Proś, Andrzeju! — odezwał się do 
lokaja. Młoda kobieta w grubej żałobie 
weszła do gabinetu trzymajac trzyletnie- 
go chłopczyka za rączkę. l 

Byla bardzo smutna, lecz nśmiechała 
się przez łzy i rysy jej wyrażały silną 
wolę nie poddania się boleści. 

Zanważyłem jednocześnie, że na widok 
czarnej krepy okalającej smukłą sylwet- 
kę interesantki Michał Herberlin zmieszał 
b e, 

Js, Louis Dieudonne, kolega mój i przy 
jaciel —— przedstawił mnie damje. 

-— Pani Alicia Grieve, nieprawdaż? -— 
zwróci! sie do niej z zapytaniem. 

+- Germaine! — poprawiła, poczem 
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zdradliwe kwiaty 


pchnęły dziecko w objęcia śmierci. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Okropne nieszczęście miało miej- 
sce w doinu przy ulicy Kordeckiego 
18. Pięcloletnia dziewczynka Kry- 
styna Krawczykówna, około godz. 
6-tej po południu bawiła się z innem 
dzieckiem na balkonie trzeciego pię- 
tra, Matka zajęta była właśnie w 
kuchni, gdy nagle dziewczynka za- 
jęta kwiatami, przechyliła się za 
bardzo, tak, że straciła równowagę 
i runęła na dziedziniec, wpadając w 
przylegające do piwnicy wgłębienie 
cementowane. 
_ Przybiegłym na pomoc miesz- 


R" R 


(ECH. 


Dziewczynka leżała w kałuży krwi 
ze zmiażdżoną główką i złamanym Od 2 lat grasowała na Pokuciu 
kręgosłupem. banda rabusiów, którzy swemi śmia 
Przywołany lekarz stwierdził |łemi wystąpieniami teroryzowali lud 
śmierć, ność wiejską. Przed 2 dniami Wy- 
Ojciec dziecka przed niedawnym |dział śledczy otrzymał poufną wia- 
czasem przesiedlony został na sta- |domość, że bandyci mają zamiar 
nowisko naczelnika Kasy Skarbo- |napaść na dom pewnej 68-letniej 
wej w Środzie i w chwili tragiczne: |wdowy w Chomczynie, 5-ciu poli- 
go wypadku znajdował sie poza |ciantów zaczaiło się koło domu i 
Bydgoszczą. Pana Krawczyka za- |czekało 
wiadomiono telefonicznie o nieszczę na pojawienie się bandytów, 
śllwvm wypadku. Państwu Kraw- Zjawili się oni późną nocą. Je- 
czvkom pozostał tylko jeszcze jeden |den został na czatach koło okna, po 
synek w wieku lat 6. Rozpacz matki |zostali wtargnęli do pomieszkania i 


Z Kołomyi donoszą: 


bycie Warszawy w kliku 
wierszach. 
W warszawskich sądach grodzkich Za- 


I względem mnie, 


kańcom jak i zrozpaczonej matce|jest bezgraniczna. 


przedstawił się straszny widok. 


KRATECZKI. 


zdradzona žona. 
Przykre spotkanie. 


zie w sądzie, że sama, na własne oczy | 
widziała, że, jak się wyraziła. złapała. 
swego męża za flagranta, ale ja w to nie 
mogę uwierzyć, nigdy w to nie uwierzę. 
Nie, no naprawdę, niby z iakiej racji. 
kiedy w domu ma? 


CZAJNIK. | 

E Mówiąc normalnie, historja miała się. 
tak: 

Magda _ Strajkowska, 


ludzi. To jest coś zgoła nieprawdopodob przy ulicy Zgierskiej miała 
nego. 


Historja dzisiejszych  krateczek jest |no tylko zdawało, Ona twierdziła, wpraw | G os 


nieprzyjemna. Wolałbym jej wogóle nie 
pisać. godzi ona bowiem w moje i wasze 
dobre obyczaje, poczucie wstydu j moral 
ność. Ja wogóle nie rozumiem. że taka 
historja naprawdę w życiu mogła się zda 


rzyć. Nie! Coś podobnego?! 


Proszę sobie tylko wyobraz'ć, że... 
Nie, ja tego nie potrafię wypowiedzieć, 
Ale postaram się. W słowach. delikat- 
nych i ostrożnych, aby nie urazić nikogo, 
postaram się powiedzieć, o co posądza się. zamieszkała 
dwie rzeczy, 
i które jej przynosiły zmartwienia: męża i 
Otóż jedna pani posądzała swego mę sublokatorkę. Gdyby te dwa zmartwienia 
ża, że ten pan, to jest jej maż, robi z inną Żyły sobie oddzielnie, to Straikowska wca 
panią to, co powinien robić tylko z wła- leby się martwiła, ale rzecz cała w tem, 
sna żoną. Ta pani przypuszczała, że jest że owe zmartwienia żyły ze soba bardzo 


blisko. 
Ja tam nie wiem, jak było naprawdę, 
|nie podpab wałem pana  Straikowskiego 
To jest zupełnie  nieprawdonodobna | gni sublokatorki — Marii  Berłowskiej. 
pitone Dib dlaczego; z jakiej racji ta- | aaay tedy, co mówi sprawozdanie są 
i pan, który ma w domu, zawsze, ciągłej $ Ą 
we dnie i w nocy, przed południem i 00] W dniu 2] czerwca rb. Straikowska 
południu, po obiedzie i przed  wieczor- przyszła do domu w momencie najmniej 
odpowiednim, mianowicie kiedy Straikow 
ski znajdował się podobno w svtuacii cal- 
kiem jednoznacznej i wyraźnej z Berłow! 
ską. Te oburzyło Strajkowska. że złapała | 
czajnik goracej wody, którym poparzyła 
plecy swego męża i twarz Berłowskiej. 
Sublokatorka zaskarżyła prawa właś- 
cicielke Strajkowskiegó, skutkiem czega 
e nie będzie z tego zadowolona. Sad Grodzki skazał Maedalene Strajkow | 
Nie, nie. Ja w to wszystko nie wierzę ska na 2 tygodnie aresztu. 
Ta pani musiała się omylić. Jej się pew Jerzy Krzecki, 


z tego powodu bardzo oburzona i bardzo | za 
zła, że ona jest oburzona a jej mąż jesti 


oDumąz, 


kiem, własną, rodzoną, żywa, prawdziwą 
żonę, żeby, słowem taki pan ni stąd ni 
zowąd szedł do innej pani i szukał u niej 
tego czego nie zostawił, a jeśli zostaw*ł 
to tem gorzęj. Przecież czasami taki pan 
może znaleźć to czego wcale nie zostawił, 
ale zostawił jeszcze inny pan i znalezioną 
rzecz odda swojej żonie, która może wca= 


+4 Taza 


przed kilku miesiącami, postępuje 
szybko naprzód i prawdopodobnie 
przed zimą będa wykonane roboty 
zewnętrzne i dachowe, z wiosną 
przyszłego roku zaś 


Lwowa. 

Z inicjatywy tych księży buduje 
się we Lwowie 

nowy klasztor OO. Karmelitów 
obok toru wyścigowego na Persen- 
kówce, wpobliżu dworca kolejowe- 


) bedzie w przyszłym roku całkowicie 
go i zakładów elektrowni. Na grun 


wykończony. 


z 


wskazując dziecko dodała z przymuszo- 
nym uśmiechem: 

— Mój syn, Jacques... 

Michał pochyliwszy się nad malcem 
pocałował go w czoło: 

— śliczny chłopczyk... — zauważył 
szeptem. 

— Przyszłam — odezwała się pani 
Grieve po dłuższej chwili milczenia — 
przedstawić panu obecną moją sytuację, 
do której pan mimowoli oczywiście przy- 
czynił się w znacznej mierze... 

Michał Herberlin zdziwiony, słuchał mó 
wiącej ze zdwojoną uwagą. 

— Ach! Nie zamierzam użalać się 
przed panem — podchwyciła — nie mam 
tem bardziej pretensji do pana! Chcia- 
łąbym tylko, żeby pan... wiedział!... 

Urwała i po chwili zwracając się do 
mnie, niemego świadka tej sceny, zabra- 
ła głos nonownie: 

— Muszę przedtem jednak wytłuma- 
czyć panu obecność moja į słowa, które, 
prawdopodobnie intrygują go. Chodzi o 
to, ŻE przed czterema bl'sko laty przy- 


Obiecał zapoznać się z moją pracą sam 
przedewszystkiem, nim poleci ją swemu 
wydawcy. Nieprawdaż, proszę pana? 

— Tak — odparł Herberlin poważnie 
— zamierzałem właśnie opowiedzieć przy- 
jacielowi memu okoliczności w jakich 
miałem zaszczyt poznać panią. 

— Mogę więc mówić dalej? 
pani Grieve trzymając dłoń na główce 
chłopczyny który patrzał na nas dwoi- 
giem ślicznych dużych oczu o wyrazie pie- 
szczot iwym. 

—- Ależ oczywiście! 

-— Przeczytawszy moją powieść pan 
Ferbarim zatelefonował do mnie prosząc 
bym przyszła rozmówić się. 

Udałam się natychmiast pilno mi było 
bowiem dowiedzieć się jaki sąd wyda o 
mej pracy. 

Ku mojemu zdumieniu wszakże pan 
Herberlin przywitawszy się ze mną zaczął 
od... zadania mj szeregu pytań natury 
prywatnej, na które odpowiedziałam mu 
z bezwzględną szczerością. 

Dowiedział się więc, że byłam mężat- 
ką, że mąż mój miał przyzwoite stanó: 
wisko, pozwalające nam żyć dostatnio, 
że kochałam go bardzo, ale.. mimo to 
czułam pustkę w życiu będąc samą po ca- 
tych dniach gdyż zajęcie mego męża po- 
chłaniało go całkowicie. I dlatego zabra- 
łam się do pracy literackiej. 

Pan Herberlin wysłuchawszy spowie- 
dzi mej uważnie, milczał dość długo. Po- 
czem, kładąc mi po ojcowsku rękę na 
ramieniu odezwał się z wysiłkiem w ła- 
godnym głosie: 

Przeczytałem twą powieść, moje dziec- 
ko nie jest ani głupia, ani śmieszna, lecz.. 
Jeśli dam rekopis pani 
mojemu wydawcy i on wyda ją — za co 


nia paasa! = arzibadzie literachiemu świf 


Ze Lwowa donoszą: tach tych powstaje wielki budynek, 
przybyła również z Hiszpanii do 
ka i którą uważałam za... arcydzieło oczy- 
pojęcie o nim jako o człowieku na zasa- 
powieści. 


Zna pan miły i ujmujący 


Hiszpańscy Karmelici 
Wskutek likwidacji klasztorów |w którym oprócz sal i ee] klasztor” 
w Hiszpanii, pewna ilość OO. Kar |nych mieścić się będzie również ob- 
szłam do pańskiego przyjaciela z grubym 
wiścje! 
Nie zrając pana Herberlin osobiście, 
dzie iero artykułów. 
Wzbudziły one we mnie bezgraniczne 
zaufanie. 
Bez wahania tedy zwróciłam się do 
sposób 0- 
bejścia nrzyjaciela swego. nie będe więc 
rozwodziła się nad tem jak ałeboko by- 
sie 


budują klasztor we Lwowie. 
melitów, ' opuszczając Hiszpan ję, 
rękopisem powieści, której byłam aufor- 
wyrobiłam sobie jak najkorzystniejsze 
pana Herberlin o pomoc w wydanin mej 
łam wzruszona jego _ zachowaniem 


szerna kaplica. Budowa rozpoczęta | schowała je do włamej portmonetki. 


kontynuowane; Py > s7 ) 
będa roboty wewnętrzne i klasztor | wadziła do pewnej restauracji przy ulicy 


kazali sobie wydać pieniądze. Pod 
groźbą karabinów staruszka chciała 
uczynić zadość ich żądaniu, lecz w 
tej chwili policja wtargnęła do wnę- 
trza domu i wezwała napastników 
do poddania sie. Gdv jeden z wezwa 
nych Korneluk, złożył się w odpo- 
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Czarna twarz trupa. 


Nieudana wyprawa bandytów. 


wiedzi na to do strzału, mierząc da 
policjanta, ten w obronie własnej 
wystrzelił, 

kładąc go trupem na miejscu. 
Reszta usiłowała zbiec, lecz ich po 
krótkiej walce obezwłagniono, — 
przyczem bandyta Tarabasz został 
ugodzony kulą ścigającego go poli: 
cianta, 

Niesamowity widok przedstawił 
się oczom sędziego śledczego z Ka 
sowa, który natychmiast przyjechał 
na miejsce. Czarna od sadzy twarz 
zabitego bandyty, równie wvsmaro- 
wana ciężko rannego, nie pozwalały 
zrazu ustalić 

ich tożsamości. i 
Tymczasem zebrała się koło domu 
wdowy cała wieś, chcac przytrzy- 
manych bandytów powiesić. Z tru- 
dem tylko policja obroniła złoczynń- 
ców. 


podyni „hrabiego Werkowskiego'. 


Dwie ofiary pomys!towej oszustki. 


Z Wilna donoszą: 

Stała mieszkanki miasta Grodnb  Julja 
Mackiewiczowa i Weronika Szatkowska mu 
siały odbyć podróż z Wilna do Grodna, by 
przekonać się tu na miejscu, jakie sprytne 
bywają oszustki i juk dziecinnie dały się 
oszukać wyrafinowanej aferzystce. 


Zgodnie z meldunkiem, jaki obie złoży 


ły w pierwszym komisarjacie PP. m, Wilna 


stało się to w sposób następujący: 
Julja Mackiewiczowa jest z zawodu 
pierwszorzędną kucharką, 
lecz bylu ostatnio bez piucy i jako taka fi- 


gurowała w grodzieńskim związku służby 
naprawdę tak, jak przypuszczała i była blisko, a jak twierdzi Straikowska, nawet. domowej. 


W tych dniach do lokalu związku zgło 
siła się jakaś przyzwoicie ubrana kobieta i 
podając się za gospodynię hrabiego Wer- 
kowskiego, zamieszkułego w majątku Wer- 
ki pod Wilnem oświudczyła, że poszukuje 
dla swego pracodawcy pierwszorzędnej 
kuchmistrzyni i szwaczki, które zgodziłyby 
się wyjechać i zamieszkać stale ewentualnie 
na dłuższy okres czasu w majątku Werkow 
kiego. 

Wybór władz związku pudł ha Mackiewi 
czową, któru po pewnem wahanin zgodzi 
ła się udać wraz z nieznajoma do Wilna. 

W tem samem mieszkaniu, w którem 
mieści się zwiazek mieszkała w charakterze 
sublokntorki Szntkowska, która dowiedziew. 
szy się o ponętnej propozycji również zde 
cydowała się na pozostawienie męża z ró- 
dziną w Grodnie i udanie się na słażbę do 
majątku hrabiego. Obie kobiety zapakowa 
ły walizki, w które za radą przedstawicielki 
przyszłego pracodawcy ułożyły swe najlep- 
sze rzeczy oraż gotówkę i wyjechały wraz 
z nią na włusny zresztą rachuaek, do Wil- 
na 


Po przybyciu do Wilna prtcodawczyni 
wyrwała im z rąk walizy i zaniosła na prze 
chowanie do kasy dworcowej. 
Otrzymane kwity nie oddał: kobietom, lecz 
Po 
wyjściu z dworch oświadczyła, że zatelefonu 
je teraz do Werek skąd wkrótce przybędzie 
ano, które zawiezie je na miejsce przy- 
szłej pracy. 

Tymczasem obie kobiety oszustka zapro 


Ko'ejowej. gdzie poczęstowała je kolacją. 
Stamtąd odprowtdziła do hotelu Handlowe 


tu jedna więcej kobieta pisząca, nic po- 
nadto! 

A tymczasem... Hm! Pani nie wie 0 
tem, że życie literata najeżone jest kol- 
cami. Że życie literatki, czyli kobiety 
żadnej samodzielności, indywidualnego 
rozwoju, pełne jest niebezpieczeństw... 


— pytała | Plni jest ładna! Bardzo ładna! Nie mogę 


ręczyć za wydawcę mego nawet. Kto 
wie czy nie zechce poznać panią osobi- 
ście, nim wyda powieść pani. Kto wie, 
czy nie wyda jej ale czego wzamian za- 
żąda od pani.... Potem przyszłaby kolej na 
drugą pracę — gdyż pani nie poprzesta- 
łaby na jednej. — I gdyby udało się pani 
cudem pozostać wzorem cnoty, świat nie 
uwierzyłby temu! Jeśliby powieść pani 
była areydzielem. radziłbym może przejść 
nad tem wszystkiem do morządku dzien- 
nego i iść drogą powołania. Ale praca 
pani nie jest arcydziełem pani zaś ma 
swoje małe szczęście! Niech że się pani 
trzyma go wszystkiemi siłami. Jest tó 
rzecz rzadsza niż pani sądzi! 

A coby pani powiedziała na to, gdym 
poradził jej zostać matką zamiast pi- 
sać powieści? 

— Pani ma żal do mnie? — przer- 
wał Michał wskazułac malca, í 

— Bynajmniej! Niech pan jednak po- 
zwoli mi dokończyć smutnych moich 
dziejów... Kiedy odchodziłam przejęta 
do głebi słowami pana, pan pocałowaw- 
szy mnie po ojcowsku w oba policzki po- 
wiedział mi na pożegnanie! 

— Proszę zajrzeć kiedykolwiek do 
mnie! 

— Dlaczewo nani nie spełniła mef proś” 
by? — spytał Herberlin swym grubym, 
dobrot wym tonem. 

— Wróciwszy do domn —- cłasneła ma- 
ni Grieve dalej pomitaise pytanie Micha- 


Ja mllezeniem =: aznaimiłam memu 


go przy ulicy Sadowej, skąd w ich obecno. 
ści miała rzekomą rozmowę telefoniczną a 
Werkomi. Ale odpowiedź jakoby brzmiała, 
że auta chwilowo niema i że zostanie ono 
nadesłane dopiero późnym wieczorem. Po 
radziła więc by się wyspuły. Gdy się rozbie 
rały oszustka niby żartując zdjęła z palca 
Szatkowskiej obrączkę ślubną i broszkę, u 
Mackiewiczowej zabrała zegarek 

i z tem wyszła, obiecując że wieczorem wró 
ci i zabierze je do Werek. Tymczasem 
przyszedł wieczór, minęła noc a nieżnajo- 
mej wciąż nie było. To kobietom wydało 
się podejrzane wobec czego udały się na 
dworzec po swoje rzeczy, lecz tutuj ku wiel 
kiemu przerażeniu dowiedziały się, że wali 
zy jch zostały już odebrane przez pewną 
kobietę, która posiadah odpowiednie kwi- 
ty. 

Dopiero wówczas „nabrane* uprzytom 
n'y sobie, że padły ofiarą oszustwa tembar 
dziej, żę na zapytanie ich czy mieszka w 
Werkach hrabin Werkowski otrzymały od 
powiedź przeczącą. 

Według złożonego przez nie meldunku, 
ogólne straty sięgają ponad tysiąc złotyc'i. 
Policja wszczęła w tej sprawie energicztie 
dochodzenie. 

a 


4 
RADJO>KĄCIKR. 
RASZYN, czwartek. 

1158. Sygnał czasu. 12,05. Program na dm 
bież. 12,10. Przegląd prasy polskiej 12,40 Urs 
kom. PIM. 12,45—14,10 Płyty, 15,00 Kom, gó” 
spodarczy, 15,10—15,30 Płyty, Utwory skrzyp- 
cowe w wyk. J. Szigetl'ego, 1530 Komunikat 
LOPP. 15,35—16,35 Płyty. 16,35 Kom. dla że- 
glugi i rybaków, 16,40 Przegląd najn. wydaw- 
nictw proł. H. Mościcki, 17,00. Koncert popo- 
łudniowy, 18,00 Odczyt z Krakowa, 18,0. Mu- 
zyka lekka 1 taneczna, 19,10 Rozmaitości. 
19,30. Kom. Tow. Zach. do Hodowli Koni w. 
Polsce, 19,35 Prasowy Dz. Radjowy, 19,45. 
Kom. roln. Min. Roln. 1 Reform Rolnych 
19,55. Program na dz. nast., 2000—21,20 Muzy- 
ka lekka, 21,20. Słuchowisko pt. „Drugie imię 
miłości”, podłuz Sk.  Miłaszewskiego. 2160 
Dod. do Prasowego Dz. Radi. 2155 Komuni- 
kåt dla komunikacji lotniczej, 22,00, Audycja 
flmowo-radjowa na aparaturze  foto-celowe; 
wyróbu firmy „Natawis*, 22,40. Wiadomości 
sportowe, 22.50—23,30 Muzyka taneczna. 


COUE SEZ ZPAP eee OOO O EE CEZARA 


żowi, że wyrzekam się literatury. Wiado» 
mość tę przyjął ze zdziwieniem. 

iedy, w jalkś czas potem, zakomuni- 
kówałam mu ze łzami radości w oczach, 
że będzie ojcem niebawem,  zmarszczył 
brwi; Kiedy mały przyszedł na, świat, 
robił obliczenia... I odtąd, przez całe trzy 
lata życie moje było okropne. 

Albert bowiem twierdził stale, że tyl- 
ko.. tylko... mężczyzna bardzo kochany 
mógł mieć dość wpływu na mnie, bym 
się wyrzekła tej manji pisania, którą su- 
szyłam mu głowę ustawicznie! 

Prżekonany był że Jacques jest pań- 
skim synem! Błagał mnie bym przyznała 
się! Daremnfe przysięgałam, że nie zdra. 
dziłam go nigdy i z nikim! 

Przed dwoma tygodniami, kiedy pań. 
ski portret ukazał się w pismach z powo- 
du publikacji ostatniej pana książki, mąż 
skonfrontówał go z twarzyczką Jaćquesa. 

Ach! Chłopiec ma istotnie oczy po- 
dóbne do pana oczu! Czyż to moja winat 
Czy pańska? | 

Nazajutrz z rana, Albert odebrał sobfe 
życie w swoim gabinecie! Wyzionął du- 
cha pewien, że go zdradziłam! 

Po nim jestem w żałobie! 

Nie potrzebuję niczego! "TEM | 

Nie mam żalu do pana! 

Chciałabym tylko, żeby pan wiedział 
jaką tragedję rada pana spowodował: 
w mojem życiu! 

W chwilę później zostaliśmy sami. 

_Prżyjacie] mój milczał długo z czołem 
w dłoniach. 

— Ha! Trudno! — odezwał się wresz- 
cle stłumionym głosem — przyznasz chy- 
ba, że nie mogę wyjechać teraz z kraju. 
Muszę pozostać przy nich!... Boć... ten 
mały jest..; bądź co badź... w pewnej mie 


rze. istotnie mojem dzieckiem !... 
Tłum I. 8. 


api 


| 


Państwowa Odznaka Sportowa. 
Konkurencje żeńskie 


GRUPA PIERWSZA. 


W yszczeżólnienie KB 


ćwiezenia 


ujusro 
-1M9 "IN 


Gimnastyka 


Pływanie 


KC | KD 
19-31 | 17-18 | 31-40 


Strzał w imieniu marszałka Piłsudskiego. 
Uroczystości c>ortowe w Poznaniu. 


Rozpoczęły się w Poznuniu na strz.. cy 
Bractwa Kurkowego VII-me narodowe za- 
wody strzeleckie, myśliwskie i łucznicze, 
pierwsze narodowe kobiece zawody strzelec 
kie i łucznicze oraz korespondencyjne ga- 
wody strzeleckie Polski z Estonją. Udział 
w zawodach zgłosiło około 300 uczestników, 

w tem około 30 kobiet, 
przeważnie z poza Wielkopolski. 

Po napożeństwie w kutedrze zawodnicy 
zebywli się na strzelnicy Bractwa Kurkowe 
go, gdzie zgromadzili się przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowy 'eh z p. wojewo 
dą poznańskim Raczyńskim, dowódcą O. K. 
gen. Frankiem. 

O godz. 9-.ej nastąpił raport komisarza 
ztównego zawodów płk: Pecktego przed do- 
wódcą O. K, gen. Finkiem, wojewodą po 
znańskim PODA i komendantem głów 
nym Związku Strzeleckiego ppłk. Rustnem. 
Otwarcih zawodów dokonał prezes Okręgo 
wego Związku Strzeleckiego prof, dr. Kur- 


kiewicz, pore om przemawiałi: woj. Racztń 


ski, gen. Frank i dr, Kiedaoz. 

Po przemówieniach na zakończenie uro- 
czystege aktu otwurcia zawodów nastąpiły 
strzały honorowe, 
które oddali w imieniu Myrszałka Piłsud 
skiego dowódca O. K., w imieniu naczelnej 

rady strzelectwa w Polsce ppłk. Rusin. 

Po krótkiej przerwie nastąpiło uroczy 
ste otwarcie zawodów korespondeneyjnych 
polskiego Zw. Strzeleckiego i estońskiego 
Kaitseliitu. Po odprawie i raporcie przed 
komenduntem głównym Zw. Strzeleckiego 
ppłk. Rusinem į; plk, Raudem attache wol- 
skowym państwa estońskiego w Warszawie, 
orkiestra odegrała hymny 'narodowe polski 
i estoński, a na maszty wciągnięto 

fegi obu państw. 

Po zawodach korespondencyjnych rozpo 
częły się ntvrodowe zawody strzeleckie. Po 
trwają one przez cały tydzień do niedzieli 
18 b. m. Zawody korespondencyjne zakoń 
czyły się wczoraj, wyniki nie zostały jeszcze | 


ngło-zare: 


Program wyścigów konnych 


na torze w Rudzie Pabian'ckie. 


Na dzień 3-0l zapisano 35 Koni a nagrody 
%yznaczone w wysokścj 10,000 złotych. 

Gonitwa 1, 3 let. i star. 800 zt. 1600 mir. 

Cioska, Kometa. 

(iomótwa I, Płoty, 3 let. 
8600 mir. 

Egmont, Icaros. 

Qonitwa TII. Przeszkody, dla 4 let. 1 star. 
800 zł., 3000 mtr, 

Pikador, Icaros, Emir III, Gwido, Zupan, 
Gzella. 

Gonitwa IV. 2 fetnich, 1000 zt., 900 mtr: 

Aculina, Raki icta II. Columb, Biba, Ariela 

Gonttwa V dla 3 let f star. 1200 zł. 2400 m. 

Lorenzo Lotto, Cri du Coeur, Jarema m, | 
Nero, Odra, Jarrah. 


i star., 1000 zł. 


pnw zam E * (3 70 nin ME 


Koma s'e szczęcie uyiechnoja? 


PEŁNA TABELA WYGRANYGH XXV, 
POLSKIEJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 
(Nieurzędowa). | 
Wczoraj w piątym dniu ciągnienia 5-tej kla- 
sy 25-tej polskiej loterii państwowej, 
padły na numery następujące: 


Po 15.000 zł. Nr. 33458 1333047 144956, 
Po 5000 zł, Nr. 43029 157229. 


a 3000 zł, Nr. 8919 68143 101601 104171 
23174, 

Po 2000 zł. Nr. 4038 15458 17977 55210 
59295 66661 80150 84869 97530 102970 105531 
1123901 112591 116643 119554 131500 139360 
142449 144415 151857 152197 157420. 

Po 1660 zł. Nr. 6627 12081 13434 18295 | 
22372 23480 27080 29878 32086 34543 43144 
45830 51609 58913 59225 67610 70841 73361 
$1026. 86615 50117 90298 92002 95364 95966 
100856 102017 103346 105653 107702 


116024 117918 125264 129990 
140262 151302 154541 155233. 


Po 250 zt. Nr. 


33 71 265 303 60 532 40 641 60 780 8093 900; 
17 26 81 1101 55 88 510 62 652 67 736 96 809 
27 45 65 2120 94 222 65 313 54 462 80 92 599 
600 10 82 713 869 962 65 3269 73 95 301 483 
512 31 45 49 637 842 4020 45 51 62 74 103 82 
231 490 523 866 86 952 85 5131 47 58 461 70 
501 728 40 82 806 88 925 6034 56 58 127 236 43 
319 28 418 19 27 509 89 634 73 89 719 824 68 
80 915 95 7057 102 77 82 278 319 442 97 518 26 
694 97 779 871 900 8153 206 51 310 15 29 412 
506 21 83 714 87 853 964 9063 72 85 % 119 25 
38 203 12 30 52 86 427 67 74 85 512 56 94 656 
713 14 818 927 84 96 10017 23 105 67 63 202 422 
v9 562 613 49 734 44 960 74 11083 88 115 70 
205 36 336 503 38 65 88 89 648 714 99 831 968 
97 12048 123 281 325 53 417 92 502 8 47 614 
741 819 927 13139 596 636 66 84 747 867 14129 
s2 90 243 306 509 26 49 699 773 828 15023 30 
105 241 355 71 544 75 90 730 51 85 844 62 938 
67 16041 115 89 306 417 53 573 678 709 983 95 
17097 109 75 388 517 25 613 836 37 70 %6 38 
18166 68 72 217 96 367 620 752 88 94 331 935 
52 190490 86 91 93 430 53 570 713 20072 223 
666 391 400 10 505 72 85 99 609 33 703 30 69 
SI 847 94 901 95 21062 242 353 75 556 695 954 
22141 65 285 92 97 385 88 471 500 64 645 728 
45 46 65 R51 98 933 23007 134 89 211 64 327 43 
'03 571 610 79 737 838 66 71 93 24079 ;17 254 
354 545 638: 60 791 25126 78 164 580 681 700 
4 835 54 59 940 66 83 26065 82 112 213 56 318 
7 408 13 510 55 65 71 81 613 75 731 43 59 
069 85 27016 44 97 128 221 18 % 406 558 821 
AR 935 28036 50 146 78 90 261 92 316 41 483 
524 609 751 973 95 29075 131 43 286 471 674 
752 69 604. 

30076 120 84 238 43 316 30 667 731 31025 
36 49 195 486 504 31 674 760 892 32147 86 275 
399 404 625 48 726 33 860 643 33016 25 27 30 
90 282 308 21 83 415 82 543 606 95 703 952 
24/22 60 99 253 61 223 80 503 902 29 35131 279 
424 506 51 89 703 27 71 99 841 962 71 36072 
84 91 216 424 506 51 89 703 27 71 99 341 926 71 
37065 174 255 334 47 443 83 95 526 637 92 747 
51 965 38024 37 130 53 203 26 29 54 56 331 408 
51 767 3892 909 39018 25 102 60 +12 529 r17 819 
34 43 929 54 40046 59 91 124 41 203 20 75 90 
40i 545 60% 31 747 © 874 41054 165 204 75 82 


130414 135373 


310 57 452 700 0 91 903 86 42171 645 701 6135 317 60 542 92 %5 603 903 29 101032 34 WI9IŚ 66, 


etony Pi: 
w EEK TT EWY WSE + 


i star. 800 zł. 1600 mtr. 
, CzujeDuch 


Gonitwa VI. 3 let. 

Tabu I. Egmont, Dolorosa II, 
Dziewoja, Recleg, Aida, Gizela. 

Gonitwa VIE dia 3 let. į star. 1000 zł. 2100 
mtr. 

Windsbraut, Erate II, 
Nero, Sara. 

Nasi faworyci: 

1. Cioska. 
Egmont. 
Pikador. Zupan, | 
Columb, Ariela. _ 
CH du Coeur, Jarema TI. 
Dolorisa M, Dziewoła, Teb P 
Pengó, Nero. 


Dziewoja. Peng 


uafkn» 


| 
i 
U 


900 6 34 43024 36 51 70 113 50 305 % 
408 5 SIT 40 68 72 632 733 918 30 44081 57 125 
68 86 209 46 300 6 435 49 542 52: 735 808 594 


45016 73 92 152 71 217 2%) 51 b7 323 67 536 n28|217 27 23 91 334 402 572 625 


|55 95 794 818 50 924 45 46173 222 566 650 87 
|779 939 47027 169 207 373 92 146 67 77 95 556 
61 645 48 71 846 953 48207 93 320 53 78 562 98 
628 32 62 71 92 705 68 833 76 902 16 25 34 79 93 
4943 40 252 85 302 428 13 602 726 47 846 963 
95 97 5033 30 54 64 119 21 75 S9 322 81 540 


Wygrane | €47 50 728 53 82 800 21 51003 163 205 43 44 GL 


|89 92 W) ( 45 418 07 77 ji3 28 43 13 58 
705 23 57 9% 950 54 82 91 52142 227 95 305 8 
57 428 521 51 75 701 31 52 56 81 97 840 86 90 
G17 58026 93 139 99 260 68 97 364 458 644 743 
62 842 93 973 54030 83 147 219 32 509 726 32 
64 356 92 947 59 55050 148 24] 450 78 550 65 
612 722 61 87 $50 915 56001 41 80 344 427 73 
82 680 793 910 23 71 57151 75 293 99 314 506 
69 657 891 58904 88 108 237 49 307 71 411 99 
581 87 055 412 36 87 802 936 50063 91 211 82 
355 79 633 62 70 726 27 825 74 937 40 96. 
60106 37 353 422 53 6l 92 674 93 709 949 


111433 |74 61137 79 86 396 426 616 749 82 814 16 47 90 


907 60 96 62097 165 238 355 64 77 % 584 640 


| 640 63076 103 19 39 52 69 301 50 70 408 27 53 


54 62 563 694 788 813 38 918 33 64106 59 214 
19 30 68 353 95 409 72 546 51 69 81 647 97 94% 
35 65127 92 216 301 65 471 592 37 95 618 730 
26 947 52 66018 45 113 18 34 282 315 43 445 62 
679 725 72 94 853 913 27 58 67061 135 75 200 
1 92 337 410 53 554 78 79 684 724 27 34 802 32 
87 932 35 68011 83 97 186 330 31 69 77 549 648 
79 85 97 781 91 869 938 69009 11 46 68 75 203 
354 496 566 766 74 93 832 70104 69 79 472 516 
620 27 45 94 101 949 80 71008 50 234 44 311 435 
36 62 529 % 605 22 54 56 772 845 92) 72259 
77 87 385 406 506 56 59 649 72 871 978 80 
13038 19 210 319 50 453 92 554 77 641 79 845 
900 3 50 75 74018 21 103 224 42 63 307 10 51 
72 406 578 763 85 886 931 74 75058 71 210 45 
88 382 435 546 56 91 613 60 740 844 942 75 
76183 349 77 430 48 80 512 42 52 74 602 749 
77 848 90 935 88 71055 75 80 239 350 411 40 
43 66 73 88 525 53 657 104 801 8 37 39 82 
78217 64 85 305 57 414.54 647 91 765 820 82 
85 79092 172 204 67 8l 99 309 40 76 93 517 
77 629 46 59 61 779 907 80096 99 152 365 435 
56 97 579 83 621 23 35 63 90 98 704 6 75 827 
78_917 81097 123 33 95 2090 28 310 32 41 84 
407 79 542 73 77 620 711 811 15 56 935 85 
820 42 48 173 94 225 57 80 91 93 535 88 637 
724 47 807 993 83155 88 96 233 343 476 546 57 
652 751 84 84000 17 22 144 236 383 403 604 
581 90 966 82 85078 126 35 78 86 270 76 340 77 
542 659 65 83 87 88 808 33 904 41 59 96 99 
86013 71 95 102 79 97 267 320 415 35 37 80 
502 683 740 847 956 87219 26 339 414 15 62 
548 66 606 792 813 84 947 57 88054 84 108 71 
98 237 363 086 722 67 822 981 8904 110 83 
226 97 491 513 14 705 55 87 849 949. 

90006 46 63 139 257 327 55 68 432 46 549 
86 605 14 935 729 31 62 880 05 60 91062 88 
107 43 59 73 98 202 62 84 545 541 44 617 55 
$4 763 83 $04 15 931 92031 46 53 %) 225 337 
57 447 542 67 87 719 922 93006 74 458 72 507 
56 617 65 702 11 74 873 961 94211 83 323 55 
405 536 50 76 17 87 688 884 94 952 95109 55, 
63 78 85 200 24 311 18 54 5023 78 94 98 617| 
115 61 909 96109 200 43 44 352 482 581 87 96 


649 72 189 830.940 42 84 89 87084 105 203 13| 


56 70 5362 424 633 728 31 38 833 69 95068 85 
194 228 76 415 513 61 616 66 736 808 19 26 52 
9n3 21 72 81 96 99004 52 257 63 444 508 15 
TST 95 802 21 56 902 15 17 69 100042 188 238 


ipar: gm z z = < 
A przyrzem w oslitnim moczu “dalo się 


międzypaństwowy mecz piłkarski Polska — Wło- 


NERO" _ 


Lista uczestników turnieju tennisowego w Łodzi, 


Single pań: SŚchreiberowa—vacat, Stro 
bachówna M"M—Kinadermanówna, Cramerów 
na Berlin — Strobachówna I, Stożkowsku— 
Schmellerowt; grupa II: Lilpopówna—Bar 
cińska, Titzenowa—Pajchlowa, Cungowa— 
Neumanówna, Hunkówna—Menkesowa, Mil 
kerowa—vacat, Kumantowx— Landauowa, 
Double: Warmiński, Popławski—Tezenus— 
Grychowski; Hein, Hermans—Kopel, Rozen 
holc; Steinert, Grobman—K. Brauer, (va 
cat) L. Brauer, Hilpert=vacat; bracia Sto 
larowie—Sachs, Goldstein; Augustyniak, Ko 
narski—Schróder, O. Stetka; Król, Zynde 
band—Linchmayer, Elsner. 

Mixty: Stożkowska, Kermenic—Cungo- 
wa, Sachs; Pajchlowa, Król-—Lilpopówna, 
Popłuwski, Neumanówne, M. Stolarow—va 
cat i Schreiberowa, Grohman—vacat. Gru 
pa H: Cramerówna, J. Stolarow—Tietze 
nowa, Minchmeyer; Wiera Rchter, Steinert 
—Landuuowa, Goldstein. Pozutem odbędą 
La gry z Awana a i turniej juniorów. 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna się na 
kortach ŁLTK w Heleaowie turniej tenniso 
wy o mistrzostwo Łodzi. Turniej zupowia 
da się b. ciekawie ze względu na udział 
Hebdy, braci Stolarowów, Warmińskiego. 
Goldsteina, oraz pań Cramerówny, Lilpo- 
pówny, W. Richter i t. d. Organizatorzy 
powiększyli ilość miejsc dla widzów i sku 
sowałi w tym celu jeden z kortów. 

Rozlosawano już poszczególne spotkania 
w grupach, które wypadły utustępująco: 
single panów: grupa I: Hebda—Wojcie- 
chowski, Król —Hilpert, Eichner—W ołyń- 
ski, Tezenas—Dziurżyński, Kopel—S. Rez- 
nik, Murszewski—0. Stetka, grupa II: John 
—Grohmtn. Minchmeier ——Vacat, Heia— 
Strauch, Saks—Goldstein, M. Stolarow— 
Augustyniak, Grychowski—M. Reznik, El- 
sner—Popławski, Morgenstein —Kusinka, 
grupa III: Stadtlinder—vacat, Kermenic— 
Wegner, Warmiński—Korcelli, Bathge— 
Schröder, Hermans—]. Stolarow, K. Brauer 
—Mułczużyński. 


Gdyby nie KOSIARAFŚJ 


Echa ostatniego meczu Białoczarnych. 
„Kurjer Poznański* pisze: szych mjnutach zraniono rękę. Jedynie dzięki 
Mecz wywołał bardzo wielkie zainteresowa- | dobremu prowadzeniu meczu przez sędziego p. 
nie wśród publiczności, która w liczbie oko. | Tomaszewskiego nie doszło 
ło 5000 zgromadziła się na stadjonie miej- do poważniejszych zajść. 
skim. Goście byli bezsprzecznie słabsi; ustępo- |W „Ł.T.S'G.* najlepszym był bramkarz, któ- 
wal; oni technicznie, a braki nadrabiali ry uchronił swą drużynę od większej przegra- 
ostrą £TĄ, nej, chwytając wszystkie „bomby“ Mazgaja 
w wyniku której czterech zawodników  „Le- | Dobrą była obrona, a najsłabszą pomoc. „Le- 
gji“ zostało poturbowańych M. in. Dusika kop | gia” górowała przez cały czas. 
nięto dwukrotnie, a Sikorskiemu już w pierw- | — 


Sport w kilku słowach. 


(—) W nadchodzącą sobotę i niedzielę od-; (—) Na nadchodzącą niedzielę kalendarzyk 
| hędą się w Łodzi na boisku ŁKSu przy Al. Unii ŁOZPN-u przewiduje następujące mecze o wej 
ście do klasy A: Makabi (Łódź) — Lechja (lo 
maszów) w Łodzi oraz Prosna (Kalisz) — Krusze 
Ender w Kaliszu. Dowiaqjujemy się jednak. że Ma. | 
kabi czyni starania by mecz jej 2 Lechją odbył 
się w gobotę na boisku DOK. 
rozegra się najprawdopodobniej miydzy mistyzęmi (=) Łódzki Ośrodek WF i PW podaje do wia 
Warszuwy — Legją a ŁKS em, Przypuszczalnie mi domości, że w dalszych próbach na zdobycie Pań 
; strzostwo Polski zdobędzie ŁKS. stwowej Odznaki Sportowej organizuje w dniu 

(=) W nadchodiącą niedzielę odbędzie się jutrzejszym tj. w czwartek na boisku WKSu (plaç 


finałowe mecze o mistrzostwo Polski w hazenic. 
| Do finałów zgłosiły się ŁKS, Warta, Legja (Wer 
| szawa) i Crącovia Dowiadujemy się jednak, że | 
Warta zrezygnowału z rozgrywek, zaś przyjazd 
Cracovii jest b. wątpliwy, tak że ostateczna walka 


w Warszawie eliminacyjne spotkanie o mistrzo 
-wwo Polski w szczypiorniaku między ŁKSem a 
egją 

(© Najbliższą spotkanie międzymiastowe pii 


12 kigr, przyczem uczestnacy zobowązani 
sę stawić się na boisku wyaz z obciążeniem. Start | 
nastąpi o godz. 16.30, W piązek na strzelnicy 


niem 


(Warszawa). 


<argkie rozegra repyezentacja Łodzi z Warszawę 
próby w strzelaniu. 

tacji łódzkiej będzie się opierać na drużynie ligo | (—) Jako ostatnia konkurencja lekkoatletyczna 
o mistrzostwo Polski (kobieca) oqbędzie się 25 
bm. w Poznaniu pięciobój dla kobiet w którym 
weźmie prawdopodobnie udział z okręgu łódzkie- 
go Janowska. Punktacja drużynowa w roku bieżą 
cym (bez pięcioboju) przedstawia się następująco 


nu gruncie łódzkim o pihay Szkielet reprezen- 


wej ŁKS-u, zaś Warszawę będa reprezentować gra 
cze Lesji, Połonji i Wayszawianki, Mecz: powyż- 
szych reprezentacji wzbudza ogromne — zAiniere 
sowanie, gdyż bedzie to pierwsze w bieżącym sg 
zonie spotkanie międzyrniustowc powyższych re- 


Łodzi pokonać Warszawę. 
51 pa, ŁKS 43/p.. 
bjanicki 29 p. itd, 


Tego samego dnia odbędzie się w Warszuwie AZS poznański 


, 


chy. 
| har Narodów* na konkursach hippicznych w Ry- 

lze. 

1108 69 257 401 48 525 39 61 78 620 718 27 72, i 
$25 33 60 915 102054 228 330 32 36 509 6li 
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BIEG KOLARSKI © NAGRODĘ MAGISTRATU 
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585 660 90 837 106068 124 44 412 513 16 69 84] Startem I metą na Krzywiu, odbędzie się , „Stód- 
665 S08 978 107011 88 140 65 519 661 711 22| my Doroczny Bieg Kolarski“ o nagrodę prze- 
29 97 S88 906 108107 224 396 97 418 31 66 99| chodnją Magistratu m. Łodzi, na przestrzeni 100 


7 802 2 Q; 
2 4 be Żyd Au dy PA pA Si Sal kim. Wszystkie T-wa kolarskie, na terenie m 
952 *5 110062 176 219 61 96 342 430 42 67| Łodzi, które mie otrzymały osobistego zawia- 


621 745 806 79 961 111127 82 94 304 34 37 44 | domienja o powyższym biegu kol., z 
57 501 87 716 48 72 89 98 883 89 914 655 | 
112057 83 152 227? 35 56 498 570 78 672 707 4i 
902 67 62 95 113112 232 316 571 619 46 76U 
808 25 9% 939 82 114095 234 61 383 484 583 
634 422 50 835 64 84 88 900 42 44 115003 211 
77 309 21 42 553 61 6!1 732 804 85 116011 76 
11 27 258 98 545 91 625 40 435 807 117034 
204 17 449 605 44 719 30 838 66 928 118047 
32 106 300 6E 86 96 435 62 53 0652 79 713 37 


powodu 
| braku adresów, proszone są zgłaszać swych za- 
wodników piśmiennie do sekretariatu Tow. Zw 
Sportu, przy ul. Wólczańskiej Nr. 98, do dnia 16 
września r. b. godz. 22-€j po tym terminie, Hsta 
zawodników będzie zamknięta. 
IESE ZOOTY T DEE ORO ZK S RY E LEIE 


73 854 900 29 35 119000 102 90 257 300 59 419 „PRECZ Z MIŁOŚCIĄ” = 
99 568 659-729 93 636 88 903 74. na ekranle „Grand-kina', 
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34 $27 83 97 966 121005 108 14 23 247 79 322 Komedia p. t, „Dover—Calais*, z której 
66 507 96 736.801 922 1220]2 99 127 60 79 259| zaczerpmęto osnowę dla filmu „Precz z miło- 
313 44 46 47 618 27 36 Ti 715 74 836 46 964| goją" obiegła wszystkie niemal sceny świata 
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49 58 6b 342 413 69 508 19 74 780 964 126044 
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749 321 134003 52 118 29 204 16 85 370 94 488 
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208 53 2345 58 406 507 68 639 700 53 800 zI 
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42 965 147133 253 89 310 31 50 508 34 51 656 
752 63 342 93 98 924 68 97 148053 80 155 74 221 
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wśród ogromnego powodzenia. To samo za- 
służone powodzenie spotyka teraz film, który 
nakręcono w kilku wersjach. 

Historja nowoczesnego Odysseusza, który 
po pięcioletniej wędrówce po morzach, wyła- 
wia stamtąd niemniej nowoczesną syrenę i pa- 
da oiiarą jej uroków — opowiedziana jest języ- 
kiem nawskroś filmowym, pomimo to, że 
wspomagają ją słowa — śliczne, dowcipne, uży- 
te z sensem i umiarem słowa francuskie. 

Na film nietylko patrzy się z przyjemnością. 
ale z równą przyjemnością go się słucha. Sło- 
wo, dźwięk i obraz splatają się w harmonijną 
całość, bawią, śmieszą 4 dają estetyczne zado- 
wolenie, 

Najważniejszą jednak rzeczą było oddanie 
głównej roli w ręce artystki o wybitnym 
wdzięku. Chodzi bowiem w sztuce o to, żeby 
obalić postanowienie człowieka, który po wie- 
lu przykrych doświadczeniach przyrzekł sobie 
stromć od kobiet i w tym celu we własnym 
iachcię żegluje po morzach, nie zawijając do 
portu. 

Najweselsza | najmilsza aktorka filmu eu- 
ropejskiego, Liljana Harvey potrafiła w tej ro- 
ii roztoczyć wszystkie uroki niępowszedniego 
talentu swego wdzięku i swej załotności, ani 
na chwilę przytem nie wychodząc poza ramy 
dobrego smaku. 

Przedstawicielem humoru jest słynny ko- 
mik francuski, Armand Bernard, świetny w roli 
przebiegłego lokaja-powiernika. Natomiast An- 
dree Rodnne, nieco za sztywny, w towarzyst- 
wie tem wychodzi blado, 

Film jest nadzwyczaj wesoły. pomysłowy, 
obfituje w ślichie zdięcia z morskiego plene- 
iu, corsa kwiatowego i karnawału w Wenecji 
oraz przemiłe melodje, 


120071 184 91 97 210 50 68 71 344 480 581 
601 5 728 40 959 88 91 151091 92 178 219 
S9 303 509 21 44 637 91 742 814 152164 315 
| 447 905 55 153018 23 26 117 415 48 96 603 759 
WA 80 917 154071 191 644 716 78 857 77 84 
OM 15545 323 438 520 32 35 616 50 816 917 
33 156156 73 77 235 98 335 96 416 17 32 54 61 
A26 732 816 26 30 35 910 27 55 96 157047 59 
85 100-206 58 67 77 666 8 SI 407 529 54 658 
© 791 SR3 90 93 977 SS 15K002 9 55 61 310 9a 
426 60 83 541 613 726 75 84 92 892 914 34 42 
159340 47 491 532 47 69 80 93 99 683 784 89% 


88 
E8 


pma eaae a e a e OO LQ RZ Z Z TZ W WZW 


RACER 


i Banku Gosp. Kraj. 


Stadjón 107*p, Pogoń katowicka 97 p. AZS wat | 
szawski 87 p. Makabi krak. 54 p. Kpusche-Ender | 
39 p, Sokół pa: | 


(—) Polscy jeźdźcy zdebyli na własność „pu | 


cr Z 
Lag 


Zycie ekonomiczne. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ. 


Loadyn, (za złoty 1 ft. st.) zamk- — 13406. 
Praga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 
3717,60—379,60, Wisdeń, złoty 79%20—7980. Zu- 
rych, złoty (za 10 złotych) zamkn, — 5805 Ber 
lin, złoty (za 400 złotych) noty większe —- 
46,90—47,30, Gdańsk, złoty (za 100 złotych) 
57,64—57.,76 

Paryż, H września. Londyn 88,87, Nowy- 


Jork 25.32 i pół, Szwajcarja 492,25. 
BAWEŁNA. 
Liverpool, 14 września. Loco 6.10, wrzesbeń 


5,73, październik 5,72, listopad 5,71. grudzień 
5,71, styczeń 5,72, luty 5,73, marzec 5.75, kwie- 
cień 5,76, maj 5.79, czerwiec 5.79. plec 581. 
sierpień 5,82, wrzesień 5.83, paździ ernik 5.84. 

Egipska, W Mrana: Loco 8.75. pażdziermk 
8,19, listopad 8 


Waluty dewizy i akcje 


H n pg EL 3:2 a 
nagiełdzie warszawskiej 
NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA DEWIZ. 

Z kursów dewiz europejskich wyróżniły sit. 
Szwajcarja i Londyn. Pierwsza z nich była tań= 
sza ok. 5 gr. na 100 frankach szwajcarskich, 
dewiza angielska zaś straciła 2 gr. na 1 funcłe; 
cokolwiek słabiej kształtowały się Włochy 1 
gr. na 100 lirach. 

Holandją Sztokhołlmem oraz Nowy-Jork — 
kablem obracano po kursach. niezmienionych. 

Dewiza belgijska byla źroższa o 3 gr. na 100 
belgach oraz irancum 4 1 g. na 100 frankach 
francuskich, 

PAPIERY PAŃSTWOWE — ZNIŻKUJĄ. 

W dziale pożyczek premiowych obroty by* 
by ograniczone; do tranzakcyj oficjalnych dosz= 
ło tylko 4 proc. Pożyczą Dołarową po cenie © 
20 gr. obniżonej Z innych papierów bez zmia 
ny kształtowały się listy i obligacie banków. 
państwowych, pozatem kursy zuiżkowały; B 
proc. Pożyczka Dolarowa ok. 3 proc. 7 pro 
Pożyczka Stabilizacyjna o 1.63 proc, 


LISTY ZASTAWNE — SŁABSZE 
I W MNIEJSZYM POPYCIE. 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych ce- 
chowała tendencja słabsza, obroty — małe. 8. 
proc. L. Z. T.ow. Kredi m. Warszawy po pew 
|mych wahaniach straciły 1.50 proc. 8 proc, L 
Z m. Częstochowy obmiżyły się o 2 proc. $ 
|proc. L Z m. Łodzi były tańsze o 0.75 proc., % 
!'16 proc. L Z m. Sizdlec o 3 proc. 

PAPIERY PROCENTOWE. 


Premi. Poż. Dolarowa, serja JII 48,50—48,40, 
Państw. Pożyczka Konwersylna 1924 r. 40, Po- 
życzka Dolarewa 1919—1920 r. 583—5250. Poży= 
czka Stabilizacyjna 1927 r. 50.75—51,25, Listy 
Zastawne Banku Rolnego 83,25, Listy Zastawne 
Banku Rolnego 9400, Listy Zast. Banku Gosp. 
Kraj, Il em. 83,25, Listy Zast. Banku Gosp. 


w 
za 


gen. Hallera) marsz 10-kilometrowy z obciąże- | kraj. I em. 9400, Obligacie Komunalne Banku 


IT em. 83,25, Obligacie Komunalne 
| em. 94,00, Obligacie Budo- 
I em. 9300 Listy Zast 


51—56,50—57. 


Gosp. Kraj 


wlane Banku Gosp. Kraj. 
Tow, Kred. m. Warszawy 


WKSu (DOK) odbędą się od godz. 16.15 dalsze | MNIEJSZE ZAINTERESOWANIE AKCJAMI, 


W dziale papierów dywidendowych  paro= 
wał nastrój słabszy, chęć do zawierania tran- 
zakcyj była mniejsza. 

Z papierów bankowy z" — akcje Banku Pol- 
REŻ początkowo dość odporne, obniżyły stę 

2.25 zł 

W grupie metalurgicznej doszło do obrotów 
|Lilpopem po cenie o 1.50 zł. niższej oraz Sta- 
' rachowi cami, które straciły 1,25 zł. 

KURSY AKCYJ, 

Bank Polski $4—82.50. Ostrowiec 28,50, Star 

rachowice 8,75 
GIELDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 14 września. Urzędowa ceduła 
| Giełdy Zbożowej I Towarowej za 100 kg. pary- 


| tet wagon Warszawa, w handu hurtowym, 
ładunkach wagon., ustalona na podstawie cen 
giełdowych: żyto 1650—17,00, pszenica jednoli- 


ta 28,50—29,%), — zbierana 28,00—28,50. owiec 
jednolity 16.50—17,00. — zbierany 15.25—15,75. 
jęczmień na kaszę 16.00—1650, mąka pszenna 
luksusowa  43,00—53,00, 0000  43.00—48.00., 
— żytnia pytlowa 31—33, — sitkowa 24—27, 
— razowa 23—25. 
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Conas poptaty rozwali? 


Teatr Miejski — Miljon plag. 
Teatr Letni: — Miesiąc aresztu 
Adria — Wesoła trójka. 
Capitol — Los dżentelmaną, 


Casino; — „Demon miłości. 

Corso — I Wynalazcy prochu. TI Charlie w 
opałach. 

Czary — W szelonem tempie 

Gong: — „Oi te rydze“ 

Grand - Kino — Precz z miłością 

Ludowy — Niebieski motyi, 

Luna — Książe Bouboułe, 

Metro — Wesoła trójka. 

Mimoza: — „Ułani, ułani, chłopcy malowa 


ni. 
Oświatowy — Dla dorosł Gwiaździsta @s- 
kadra; dla młodz Wyspa zatopionych skarbów, 
Pałace: — I. Romans króla ningu, H, Nowo- 
czesnv Don Kiszot, 
Pan I Narzeczona z loterfi. M Na 
dzie nie było tak źle. 
Przedwiośnie — Artyści. 
Rakieta — Pod kuratelą 
Resursa — Bal w operze. 
Splendid — Gehenna kobiety 
Sztuka: — Gdy miłość się bud; 
Zachęta — Student z Pragi. 


(o zgołować jutro NA obiad 


Czernina z łazankami. 
Pieczeń baranik, kartofle i buraczki. 
Suflet z jabłek. 
WINSZUJEME*- 
Jutro: Marji. 
Wschód słońca 5,07 
Zachód — 17,56 
Długość dnih 12.43 
Ubyło dnia 4,04 


zacho- 


l 


Rejestracia rocznika 1914. 
Jutro w czwartek dnia 15 b. m. obowiązani 
są stawić się do relestracii mężczyźm rocznika 


1914, zamieszkali na terenie 3 kom p. p. o na» 
zwiskach na litery T. U, W, oraz zamieszkali 
na terenie 10 komis. p. p. o nazwiskach na H- 
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Miljoner amerykański Henry 
| ‘Rutter liczył lat 77 „gdy zachoro- 
| wał 

b na ciężkie zapałenie płuc. 
~ Staruszka oddano do sanatorjum, a 
opiekowała się nim młoda i piękna 
_ siostra Selma Grammont. Opiekowa 
ła się nim tak troskliwie, że miljo- 
= ner naprawdę wyzdrowiał. Po trzech 
miesiącach mógł opuścić sanator- 
jum, ale opuścił je w towarzystwie 
siostry, do której się przyzwyczaił, 
| i której chciał okazać wdzięczność. 
j Kupił jej więc auto, 
obdarzył pierścionkiem brylanto- 
| wym i nie żałował innych podarun- 
Pw, które dla miljonera są prze- 
| eież tylko drobnostką. Ale rodzina 
miljonera tego się chyba nie spo- 
| dziewała, że p. Rutter wyjedzie z 
` piękną siostra do nieznanej jakiejś 
miejscowości, by wystarać się o do- 
kumenty potrzebne do zawarcia ślu 
F bu. Napozór zrobili tvlko wycieczkę, 
ale wycieczka ta skończyła się o- 
czywiście małżeństwem. Tak łatwo 
| nie przyszło pięknej siostrze skło- 
| nić o 52 lata starszego od siebie 
miljonera do tego kroku, widocznie 
jednakowoż  wdziekom jej nie 
mógł się Henry Rutter oprzeć i 
przyjechał z wycieczki jako „pan 
młody" i szczęśliwy małżonek. Zda- 
wało się bowiem, że zaczyna się na- 


prawdę szczęście pary młodej, bo 
mocno stary mąż szalenie kochał 
młodą żonę, kupił jej dom, 
zapisał połowe majątku, 
aw dzień wprowadzenia willi 
wręczył jej jeszcze czek na 3.000 
dolarów. 
„ I tak przeszło siedem dni szczę” 
cia i pogody, Dnia ósmego poże- 
gnał się miljoner z młoda żoną bar- 
dzo czule, wsiadł do auta i pojechał 
rzekomo do biura. Żona niczego złe 
go sie nie spodziewała, ku swemu 
zdziwieniu wvczytała jednakowoż 
tego samego dnia w gazecie, że mul 
timiljoner Henry Rutter zażądał są- 
ownie 
unieważnienia małżeństwa 
ze swą pielęgniarką Selmą Gram- 
mont, ponieważ w chwili zawarcia 
ślubu nie był wogóle panem swej 
woli i nie wiedział, co się z nim dzie 
je. P. Rutter przeczytała tę wiado- 
 mość raz i drugi raz i nie mogła jej 
zrozumieć. Gdy się jeszcze nad tą 
zagadką zastanawiała, zjawił się u 
niej szeryf miejscowości, w której 
mieszkała i zażądał od niej, by opu- 
ściła dom, ponieważ mąż jej uzyskał 
0d sądu tego rodzaju tymczasowe 
ząrzadzenie. Musiała uczynić za- 
dość temu wezwaniu. Męża więcej 
tuż nie widziała, nawet podczas roz- 
prawv sadowej 
ziawił sie tvlko jego adwokat 
i oświadczył, że jego klient jest już 


| 
| 
| 


, Prasa paryska zajmuje się obec- 
nie żywo krwawą tragedją, której 
ofiarą padły 
J trzy życia ludzkie, 

a skupiającą się około osoby uroczej 
| gwiazdy Music-hallów paryskich 
tancerki i śpiewaczki Henrietty Bel- 
lot. Mianowicie brat Henrietty za- 


 możny rzemieślnik, zastrzelił ją i 

_ jej przyjaciela bogatego przemy- 

słowca Anatola Fevriera, poczem 
sam pozbawił się życia. 

Przed laty prowadziła Henrie- 

tta życie solidnej mieszczki przy 


boku męża, skromnego 

urzędnika ministerstwa oświaty 
Gdy wybuchła wojna, maż jej po- 
szedł na front, wrócił po kilku la- 
| tach zupełnie złamany na ciele i du- 
szy, złożony ciężka choroba pier- 
 siowa, niebawem zmarł. — Henrie 
 tta szczerze go opłakiwała, lecz 
niebawem posrażyła sie całkowi- 
cie w wirze żvcia parvskieso. Za- 
poznała się mianowicie z człowie- 
kiem. który żywo sie nia zaintere- 
sowat, zanewnił iei dostatnio eszv- 
 stencie, a ponadto kształcił 
śpiewie 1 tańcu 
cem Fevrierent. 

Brat iei Mateusz, u którego w 
czas jakiś po śmierci meża zamiesz- 
kata. człowiek surowy 

i fanatyk moralności. 

miat siostrze za złe. że jest artvstka 
f że jest kochanka Favriera, człowie 
ka żonatego i dzieciateso, który 

dla niei opuścił swa rodzine 


onować z  karjery artystycznej. 


| WRedaktar naczelny: Franciszek Probst 


ia w | 
— z przemysłow- | 


| Kaprys amerykańskiego miljonera. 


Krótkotrwałe szczęście oddanej pielęgniarki. 


staruszkiem, nie ma własnej wolii 
nie wiedząc co czyni, dał sie nakło- 
nić do małżeństwa. Selma Gram- 
tnont wiedziała jednakowoż, co czy- 
ni, albowiem zamierzała uzyskać są 
downie kuratele nad staruszkiem, 
by się dostać w posiadanie olbrzy- 
miego jego majatku. 

Młoda kobieta energicznie za” 
przeczała temu wszystkiemu, nie 
wiele jej jednakowoż to pomogło, 
bo sąd narazie utrzymał w mocy 
tymczasowe zarządzenie, nakazuja- 
ce jej eksmisję z domu, wydanie 
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Ziemskie więzy w przestworzach. 


Czy lotnik powinien się żenić? 


Wesołe rozważania na smutny temat. 


* Jeden ze znanych sportowców 
ogłosił swoje rozważania na temat 
małżeństw lotniczych, które poniżej 
przytaczamy: i 

„Czy lotnik powinien się żenić?" 
Naturalnie, bo mimo że jest żonaty, 
jest on nadal wolny jak powietrze, 
a przestrzeń staje się dla niego nie- 
jako zawodowem alibi. Wychodząc 


wszystkich podarunków, a nawet |powiada on do żony: „Idę na spa- 


czeku na 3.000 dolarów. 


cer“, przyczem rozumie sie, że ma 


Nadmiar słońca i... przeciągów. 


Nowoczesna architektura jest niezdrowa. 


W jednem z pism niemieckich ukazał 
się oryginalny artykuł freiburskiego higjeni 
sty dra R. Goeringa, na temat nowoczesnego 
kudownictwa. Dowodzi on, ża wszelkie no 
woczesne zmiany wnętrz czynione pod zna- 
kiem zdrowotności i higjeny prowadzą tyl 
ko do systemutycznego 

podkopywania naszego zdrowia. 

Hasło „możliwie najwięcej światła, 
słońca, powietrza“, które nowocześni archi 
tekci stawiają sobie za podstawowy cel bu 
downmictwt, jest zduniem autora sprzeczne 
x właściwem założeniem i przeznaczeniem 
mieszkania, Mieszkanie jest przedewszyst- 
kiem urządzeniem ochroanem. Już pra- 
człowiek ukrywał się w pieczarach, 
by się uchronić przed zimnem, mokrem, ha- 
łasem, a przedewszystkiem przed świaiłem. 
W pieczarze on znajdowtł spokój, wytchnie 
nie po swej pełnej wytężonej pracy. 

Zadaniem mieszkania jest chronić się 

przed nadmiarem powietrza, światła itd., 
co ma tem większe znaczenie dla wyczerpa 
nego nerwowo człowiekh współczesnego. 


snych nie chronią nas przed ruchem i hała 
sem ulicy, które cały dom wprowadzają w 
«tan wibracji. Wibracja udziela się też czło 
wiekowi, rujnując doszczętnie jego nerwy. 
Człowiek musi mieć mocny grunt pod noga 
mi również w domu! Przynajmniej musi 
on spać w masywnem twardem łóżku, by 
wytworzyć przeciwwtigę przeciwko nadmia 
rowi wstrząśnień, które człowiek współcze 
sny przeżywti. 

Nadmiar światła, słońca i powietrza wy 
starczy na ulicy, w domu musi być 

cień, spokój, wytchnienie. 

Jakby paradoksalnia 
brzmiał głos niemieckiego higjenisty, musi 
się przyznać jego wywodom ziarno prtuwdy. 
Jeżeli szkodliwe były bezwzględnie grube 
stęchłe mury duwnych budowli, siedlisk 
gruźlicy i „angielszczyzny*, to nie ochro 
nione przed nadmiarem słońca, światła i 
hałasu zewnętrznego lokale współczesne też 
nie są ideałem budownictwa. 

Rzeczą przyszłych architektów jest roz 
wiązać ten problem i zanleźć złoty środek 


Cienkie mury i podłogi domów współcze | między obiema krańcowościami. 


Egzekucja w „matce miast". 


Straszny los 


Jak już donieśliśmy przybył do Mek- 
ki z pielgrzymką afgańską Abdul Sattar 
ibn Suffl, na którym wykonano wyrok 
śmierci  zą Świętokradztwo 
Abdulowi udała się kradzież, lecz na je- 
go nieszczęście Świętokradzki czyn je- 
go zauważyli inni pielgrzymi i donie- 
śli o tem duchownym, stróżom Kaaby. 


Abdul Sattar ibn Suffi został uięty. 
wtrącony do ciemnicy i na drugi dzień 
stanął przed sądem doraźnym duchow- 
nych: muzulmańskich. Pielgrzym aigań- 
ski nie wypierał się swego czynu i na 
cbronę swą przytoczył swe naigorętsze 
życzenie i pragnienie przysłużenia się 
swej ojczyźnie, by również Afganistan 
stał się uczestnikiem zdroju łask, spły- 
wających na wiernych wielkiego prory- 
ka Mahometa z świętości, przechowy- 
wanych w Kaabie. Mimo, iż uczestnicy 
pielgrzymki afgańskiej wstawili się 


Tragedia franenskiej artystki. 


Trzy śmiertelne strzały obreńcy moralności. 


Piękna kobieta kpiła sobie z tych 
pretensji, a wreszcie, mając już 
dosyć wyrzutów brata, którzgo 
zresztą bardzo kochała, zabroniła 
mu wstępu do swego domu. 

Na tem tle właśnie doszło do 
tragedji. Oto pewnego dnia ziawił 
się Mateusz w mieszkaniu 'Henrie- 
ttv, strzelił kilkakrotnie ku niej i 
Fevriera. kładąc oboje trupem, po- 
czem sam popełnił samobójstwo. 
'Tragedja ta zaprawde niezwykła 
w stosunkach francuskich. w któ” 
rych rvgorystyvczna moralność pu- 
rvtańska jest rzeczą zupełnie wy- 
jatkowa i zdarzająca 
nie rzadko. 


sie niezmier- 


świętokradcy. 


przed sądem za Abdul Sattarem i wy- 
stawili mu Świadectwo 
jaknajgorliwszego wyznawcy proroka, 
sąd wydał wyrok, potępiający czyn 
świętokradzki i skazał go na karę Śmier 
ci. a egzekucja wyroku była straszna i 
okrutna. Skazańca zakopano po szyję 
w ziemi. Przez trzy dni z rzędu był 
pozostawiony na największym skwarze 
słonecznym. Roje much i moskitów ob- 
siadły głowę skazańca, która zczernia” 
ła jak smoła. By powiększyć męki jego, 
ustawiono przed nim półmiski z wy” 
kwintnem jadłem, owocami i dzbany 
szklanne z napojami. Uzbrojona straż 
pilnowała skazańca, bv nikt z pielgrzy- 
mów nie przybliżył się do niego. 

Na czwarty dzień dokończono egze- 
kucji. Jednem cięciem miecza odciął 
kat-kupłan głowę dcikwenta poczem 
ciało jego odkopano. rozerwano na czte 
ry części i wystawiono na widok pu- 
bliczny 

Dopiero w piątym dnin zostały zwło 
ki Abdul Sattara wywiezione i poza 
miastem w tajnem miejscu zakopane. 

Tak karzą muzułmanie świętokradz- 
two. Nawet interwencja konsula brytyi- 
skiego za nieszczęśliwym Afzanem nie 
odniosła najmniejszego skutku. 


i niezwykle nie | 


to być 3 
spacer naokoło świata. 

Czy młoda panna powinna wyjść 
za lotnika? Nigdy w życiu. Bar- 
dziej jeszcze niż żona marynarza, żo 
na lotnika 

żyje w wiecznym strachu. 
Ma ona wiadomości od męża zapo- 
mocą kablogramów, które donoszą, 
że znajduje się on nad Nową Zie 
mią. A gdy powraca (jeżeli wogóle 
powraca) on już do niej nie nale- 
zy. 

Czy człowiek rozsądny powi- 
nien poślubić lotniczkę? Tuż lepiej 
pojąć za żonę gwiazdę kabaretową. 
lub filmowa; wtedy ryzyko jest zna 
czne, ale bądź co bądź ograniczo- 
ne. Mąż lotniczki, niezależnie od 
wzruszeń, jakich doznaje także żo- 
na lotnika, gra śmieszną rolę, ocze- 
kujac swej żony w domu, lub biega 
jac za nią koleja i okrętem. Są jed- 
nak zaszczytne  wyviatki.  Wi- 
dzieliśmy na ekranie męża pani 
Lindbergh, który stale przychodzi 
w porę, abv się dać sfotografować 
przy boku swej małżonki i. majac w 
reku pełno kwiatów, kłania sie pu- 
liczności z miną krańcowej skrom- 
ności. 


Czy lotnik powinien się żenić z 
lotniczką? Teżeli się nie zastanawia- 
my nad tem dość uważnie, to wy- 
daje nam się, że takie stadło jest 
nietylko wskazane, lecz wprost 
wspaniałe. Lotnik i lotniczka 

mają wspólne zamiłowania, 
co w małżeństwie jest cecha nader 
rzadką. Ten wspólny gust dostar- 
cza im tematu do rozmowy. który 
interesuje oboje, co także jest zja” 
wiskiem wviatkowem. Do tego jed 
nak nie jest koniecznem lotnictwo. 
Sa małżeństwa złożone z meża i żo- 
nv, którzv oboje eraja w tennisa: 
sa oni oddzieleni od siebie siatka (co 
iest doskonałe) i wymieniają ze so- 
bą przepisowe sporv, co wprawdzie 


nie jest rozmową, 


ale za to prawowitym powodem 
do nierozmawiania. Lotnictwo test 
sportem nasuwajacym rozmowy bar 
dziej urozmaicone,  intelicentniej- 
sze rozmowy prowadzone iezvkiem, 
którv wvraża uczucie, myśli, fanta- 
zie. No a ponieważ przy wsnólnym 
locie oboie partnerzy maia zatkane 
nszv, wiec jest usnrawiedliwiona 
nrzvczvna i do milczenia, co w mał- 
žeństwie także jest rzeczą bardzo 
cenna. 


Gdy znany lotnik angielski mr. 
Mollison poślubił miss. Amy, rów- 
nież lotniczke. mieli oni „świetną 
prase. której życzenia można stre- 
ścić krótko słowami:  „Szcześliwej 
podróży”. Ach. co za piekna podróż 
odbyli razem! Nie przewidywano 
żadnego uszkodzenia w ich motorze 
małżeńskim. Co za piekny miesiac 
miodowv mielisoni nadczas dwiutv- 


Miłość i małżeństwo. 


Próba marzeczonych... w restauracji. 


Rewbridge członkini kursów nauczy- | poznały 


z cechami dziedzicznemi swych 


cielskich przy uniwersytecie w Columbji, | wybrańców i charakterami. 


wygłosiła niedawno ciekawy odczyt na te- 
mat „Miłość ji malżeństwo”. 

W swym odczycie prelegentka 
komo omówiła temat 
przyczem wypowiedziała kilka oryginal- 
nych pogladów. 

Miss Rewbridge radzi n'ewiastom, ma- 
by się dokładnie za- 


b 


rze- 


jacym wyjść zamaż, 


 Matensz wielokrotnie starał się j >, r Tei 
przekonać siostre. że powinna roz- | Parowiec „Westfalen zostanie przebudo wany na pływające. lotnisko. dla linji pocz 
| stać sie z przemvsłowcem i zrezy-| towej Dakar (Afryka) — Ro de Jansiro (Bit:zylja). Furowiec ten będzie zakotwi 


czony na pełnym oceanie. 


Odbito na własuei maszynie rotacvinej 
‘w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 2. 


s 


— Człowiek — wywodziła prelegent- 
ka — dziedziczący po swym ojcu pięk- 
ne włosy, może w takim samym stopniu 


dziedziczności, | odziedziczyć po nim 


gderliwy charakter. 
Zapoznając się z rodziną narzeczonego 
zwracajcie uwagę na to, czy jego siostra 
nie jest skłonna do życia i czy brat nie 
lubi .zagladać do kieliszka”. 

Ellen Rewbridge radzi też koniecznie 
wypróbować swego narzeczonego „przy 
pomocy kelnerki", 

— Udając się ze swym wielbicielem 
do restauracji, uważnie przypatrzcie Się 
temu, jak on obchodzi się z kelnerka Czy 
nie za bardzo spogląda na nia? Czy nie 
jest skłonny do przypadkowych 

przelotnych miłostek? 

Strzeżcie się też narzeczonego, któ- 
ry skarży się na złą obsługę, lub, co 
najgorsze, posyła zpowrotem do kuchni 
jedzenie, które mu nie smakuje. Taki 
będzie i w domu wciąż kaprysił i upie- 
rał się przy tem, byście na jotę nie od- 
stępowały od budżetu. 

— A najważniejsze, nie zapomniicie 
zajrzeć do torebki, w której obrany trzy 
ma drobne. 

Jeżeli to jest praktyczna mocna to- 
rebka. ze starym mocnym zamkiem — 
natvchmiast wyrzeknijcie sie jej właści- 
ciela, gdvż od niego nie łatwo wam będzie 
otrzymać coś nawet „na szpilki". 


godniowego wspólnego lotu. Za- 
miast wiecznego duetu z Romeo i 
Juliji, zamiast niedorzecznych słów, 
które od tysięcy lat powtarza sobia 
każda zakochana para, wiedli me 
mniej namiętne rozmowy na tematy 
meteorologiczne (o ile pozwalała na 
to wata w uszach). Pozatem nie od 
wifali swvch uczuć w bawełnę, o ile 
nie musieli ich obwiiać w... wate. 


Potem mr. Mollison pojechał 
sam, wznosząc się nad Atlantykiem, 
I oto wieść doszła do pani Mollison, 
że jej mąż przyleciał na brzeg kana” 
dyiski, jako prawdziwy triumfator. 
Przyjął on wszystkie zaproszenia | 
brał udział we wszystkich danvch 
na jego cześć w kraju, który położo 
ny jest w Ameryce, lecz w którym 
nie obowiazuje zakaz wódczany. 
Atoli pan Mollison zaś dowiedział 
Się z pism, że pani Moilison nie jest 
z tego zadowolona. Istotnie zacna 
ta dama nie ukrywała swego nieza” 
dowolenia wobec dziennikarzy, 


, — Tim nie zachowuje sie pował- 
nie. On powinien był zaraz polecieć 
do New Yorku, i stamtąd zpowro- 
tem do Anglii droga napowietrzną, 
Tymczasem on sie tam stał światow 
cem, hulaką, jada kolację o półno- 
cy; 

wraca późno do domu. 


W ten sposób się zmęczy. Nie na 
to pozwoliłam mu jechać do Ame- 
ryki, aby się tam bawił. On telefo- 
nuje do mnie, prosząc mnie, abym 
do niego przyjechała, celem spędze- 
nta razem kilku dni w Ameryce. 
Ale ja nie myślę jechać. 


Czy nie przypomina ona żony 
małego urzędnika, która daje mężo- 
wi „urlop“ na udział w bankiecie 
pod warunkiem, że najpóźniej o 
I-szej powróci do domu. 

Pomimo tedy pozorów lotnik I 
lotniczka nie mogą być uważani za 
parę szczególnie dobraną. 


Podsłuchane. 


U FRYZJERA. % | 
— Czy ja już goliłem kiedykolwiek szą 
nownego pana? 


— Nie, te blizny pochodzą z wypad 
ku samochodowego. 


BRON. 


— O twoim mężu słyszałam niedawno 
ładną historję. 

— Prędko, opowiadaj, potrzebna mj 
nowa suknia, 


GDZIE SIĘ DWÓCH KŁÓCI... 


— Więc już po rozwodzie? Jakże 
doszliście do zgody ? 

— Bardzo prosto! Moja żona zatrzy: 
mała mieszkanie, a ja dostałem dzieci. 

— Tak? A co zrobiliście z mająt- 
kiem? 

— Zabrał adwokat. 


3 
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NA LEKCJI. 


Profesor do ucznia: — Muszkowsk 
jeżeli twój ojciec wyjdzie o godzinie 
9-ej rano z domu za interesami į W 
przeciągu dwóch godzin załatwi je po- 
myślnie. to o której godzinie powróci? 

Uczeń: O czwartej rano, panie psorze. 

Profesor: Jakto, przec'eż wyszedł za 
interesami o 9-ej rano i w przeciągu 
dwóch godzin je załatwił? 

Uczeń: Tak, panie psorze, ałe tatuś 
mój każdy załatwiony pomyślnie interes 
musi jeszcze „oblać“. 


LOGIKA. 


Panu profesorowi zdawało się, że 
zgubił okulary. Ponieważ nie był pewny, 
czy zgubił, czy mu je ukradziono, wygło- 
sił następujący monolog: „Kto kradnie? 
Złodziej kradn'e. Jeżeli złodziej kradnie 
okulary, to albo jest krótkowidzem, albc 
nie. leżeli jest krótkowidzem, to albo 
ma okulary, albo nie ma. Jeżeli ma oktt- 
lary, to na cóż byłyby mu potrzebne mo- 
je? A jeżeli nie ma? Wtedy nie mógłby 
zaleźć mo'ch. Zatem nie jest krófkowi- 
dzem. Lecz jeżeli nie jest krófkowidzem, 
to na co mu moje okulary? Wiec złodziej 
ich nie ukradł! Musiałem je gdzieś poło- 
żvć. Lecz jeżeli można coś gdzieś po- 
łożyć. to trzeba widzieć, odzie to fest. 
Ja widze. że ich nie widze. T.ecz jeżeli 
coś widze. ło musze mef okniarv na 
nosie!” T dotykaiac reka tej cześci twa- 
rzy: „Tak właśnie myślałem! powie 
dział, odchodząc, 


Za wydawnictwo odpowiada. władysław Stynnikowski 
Za redakcłę odpowiada. Romas Furmański, 


